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3 osoby zabite. -22 osoby ranne 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Na wezorajszem posiedzeniu 
senatu zabrał głos senator, ra- 
bin Schorr, którego przemó- 
wienie, według urzędowego ste 
nogramu, brzmi, „jak następuje: 

„Wysoki senacie! Podczas de 
baty generalnej w tej wysokiej 
izhie senat przez usta wszyst- 
kich prawie uczestników dy: 
skusji potępił wystąpienia anty 
żydowskie. 
już przedtem p. "premier i p. 
minister spraw wewnetrznych 
ua terenie sejmu. Mimo ta 
przy rozpatrywaniu budżefń | 
ministerstwa spraw wewnćtrż! 
nych nie powstrzymam sit od 
wyrażenia ułębokiego ` bólu i 
talu, który przenika całe społe- 
szeństwo żydowskie, zwłaszcza 

PO OSTATNICH WYPAD- 

KACH W PRZYTYRU. 

W mojem przemówieniu za- 
tnaczyłem, Że tragizm ludno- 
ści żydowskej znamionuje roz- 
bieżności pomiędzy stanowcze- 
mi oświadczeniami rządu, m 
ehwiejnością nieraz i bezezynno 
ścią niektórych władz lokal- 
nych. W ostatnich miesiacach 
STAN BEZPIECZEŃSTWA LU 
T ŻYDOWSKIEJ W 
KILKU WOJEWÓDZTWACH: 
POZNAŃSKIEM. PONOR 
1. LÓDZKIEM, A PR: 
YSTKIEM 
POGORSZYŁ 
RAZ WIĘCEJ. 
Wytworzył się 


żydowskich, któ- 
anie zawodu 70- 
uniemożliwi 


fakie ludnoś 
wa obecnie w różnych 
miastach i miasteczkach, szeze- 
gólnie w powiatach woje 
twa kieleckiego. Ten 
słan niepewności i obawy, 
przynieść może następna 
dzina, ten 

NY BRAK PRYMITYW- 
ZPIECZEŃSTWA ŻY 
ROWIA T MIENIA, 
DTRZYMYWANIJ EZPO- 
NICH PRZEJAWÓW 

DZIKICH ROZRUCHÓW. 

wywołuje u ludności żydow- 
skiej w ośrodkach wymienio- 
nych czarne uczucia i myśli. 
Należy podziwiać, że ci prości, 
mali ludzie, ta biedota, walezą- 
ea o suchy kawałek chleba, no 
trafi to wszystko wytrzymać, 
że trwa w swoiej  zdemolowa- 
nej, nędznej izbie, że nie po- 
rzuca swego zniszczonego, — 
czy dzikimi rozruchami, czy 


ciągły 


co 
go- 


To samo uczynili |- 


bojkotem — warsztatu pracy i 
wierząc w Boga, wierna swo- 
iej wielkiej tradycji w myśl 
wskazań swych dziejów, 
tuie sie w tych nadludzko cięż 
kich przejściach i nie kapitulu- 
je. 

ALE AGITACJA  PODŻEGA- 
CZY NIGDZIE NIE WYDAŁA 


tak krwawych plonów, 
jak w Przytyku 


W tym samym dniu. kiedy w 
wysokiej izbie rozległy się gło- 
sy,  potępiające anarchję, w 


ły de” 

WYPADKI, KTÓRE JASKRA- 

WOŚCIĄ SWĄ PRZEWYŻSZA 

JĄ WSZYSTKO, COŚMY DO- 
TYCHCZAS PRZEŻYLI. 

Już od szeregu tygodni na- 
skutek agitacji hojkotowej, za- 
panował w Przytyku n: strol 
powszechnego zdenerwo 
i trwożnej niepewności. W ód 
ludności żydowskiej zaczęły się 
szerzyć wieści o przygotowa- 
niach do rozruchów. Znani do 
brze z hee antyżydowskich agi 
tato Korczak. Wlazło, Ko 
słowski podburzali chłopów o- 
kolicznych, nawołując 
do czynnych wystapień. Tud 
ność dowska  przeczuwała 
nishezpięczerstwo, , Delegacja 
żydów przytyckich interwenjo- 
wała u starosty. prosząc 
wzmocniona ochrone  policyf- 
na, o uzupełnienie załogi po- 
sterunku. Starosta jednak zbył 
delegacje niczem,  twierdzae, 
że wszystko jest w należytym 
porzadku. Że niema żadnego 
nichezpieczeństwa, że niema 
pedstaw do leku. 

„BO PRZECIEŻ JESZCZE NIE 
MA ZABITYCH*. 

Taka samą odpowiedź udzie- 
lif naczelnik wydziału bezpie- 
czeństwa, Lutomski, który 
wszystko zapisywał | na karb 
przeczulonej wrażliwości ży- 
dowskiej. Delegacja, która in- 


WARSZ. „ 
W związku z poniedziałkowe- 
mi zajściami w Przytyku, pro- 
wadzący śledztwo prokurator | 
sądu okręgowego w Radomiu 
nolecił aresztować i osadzić w | 


więzieniu 22 osoby, oskarżone | 


har- | $ 


miasteczku Przytyku rozgrywa, 


jawnie | 


ol 


|się pogrzeb zmarłej 


terpelowała w komendzie poli- 

cii powiatowej, usłyszała w od- 

powiedzi, 
„ P, KOMENDANT BAWI 
NA URŁOPIE. 

A tymczasem s uacja stawa 
ła sie coraz groźniejsza, coraz 
bardziej naładowana elektrycz- 
jnością. Życzliwi z pośród lu- 
dności chrześcijańskiej, ci, któ- | 
rych nie zatruł przekłety po- 
siew nienawiści i złości, uprze- 
dzali, że na poniedziałek szyku 
ją się rozruchy. W piątek | 
związek kupców w Przytyku 
depeszował do Riele, ostrzega- 
jąc poraz niewiadomo który o 
nadciągającem _ niehezpieczeń- 
stwie 
DO PANA NACZELNIKA LU: 
TOMSKIEGO ZWRÓCIŁA SIĘ 

PONOWNIE DELEGACJA 
(dziennikarze Rodał i Treger). 
nrosząc, błagając o powieksze- 
[nie stanu liczebnego posterun- 
ków. Pan naczelnik Lutomski 
oburzył się, zastrzegając się 
przeciwko wszelkiego rodzaju 
radom, polecił złożyć memor- 
iał Według  iego relacji w 


|Przytyku panuje idealny spo- 


kój. 
Nadszedł tragiczny 
poniedziałek. 


ciągneli na 


Okoliczni. chłopi 


Dymisja > 
mgr. Baranowskiego 


Warsz. kor: „Głosu Poranne 
go“ telefonuie: 

W związku z ostatniem zaj- 
mi w uniwersytecie war- 
sząwskim dotychczasowy uudv- 
tor magister Baranowski 
sił na ręce rektora dymisję. 
która została przyjeta. Miano- 
wano nowego audytora magi- 
stra Zdzisława Niwińskiego. 


ścią 


Aresztowanie 22 sprawców zajść 


Pogrzeby ofiar rozruchów w Przytuyku 


123. (PAT).|9 czynny udział w zajściu. 
W srode odbył się w Przyty | dzień 
ku pogrzeb zabitego podczas |pogrzeb zabitego Joska Min- 
Stanisława Wieśniaka. kowskiego. Oba te pogrzeby od 
Porządek żałobnej uroczystości | 


zajść 


nie został 
Jednocześnie 


niezem zakłócony. 
w Radomiu odbył | 
od ran! 


zgło- |, 


| ngitatorzy, iudząc I podhurza- 
jae, szukając tylko okazji dla 
spowodowania pierwszej seysii. 
po której wypadki same już 
sie rozwiną, Któryś z chłopów 
chce zakubić pieczywo u pieka 
rza żydowskiego. Pikieta boj- 
kotowa odciąga go, interwenju- 
le policja. Rozruchy rozlewają 
sie po mieście. Na oczach poli- 
„eli, stojacej, bezezynnie, przy- 
|sladaiacei się biernie i spokoj- 
nie wypadkom, rozgrywają się 
rozruchy. Masa chłopska, ii- 
zbroļona w palki, obwinięte 
drutem i zakończone gałką że- 
lazną. specjalnie w tym celu 
przez zbrodniczą reke dostar- 
czone, w kłonice i orczyki, 
wdziera sie do mieszkań | skle- 
pów żydowskich, niszezac. ła- 
miąc, rabująe. 


Okolo 100 mieszkań 
stanowi dzisiaj rumo- 
wisko zniszczenia. 


Nie nie pozostało: szyby. 0- 
kna, drzwi, meble, warsztaty, 
szkło. ubrania, wszystko po- 
szarpane, porąbane, pierzyny 
pociete, ogromne brukowce, 
wielkie i ciężkie kamienie sy- 
pią sie do okien. Leża je e 
tak dziś po 8, 10. 12 sztnk. Śla- 
dy krwi znacza podłogi. Wres: 
cie dociera fłum do przedosta- | 
tniego domku. 

Tłum wdziera sie do mieszka 
nią biednego szewca Minkow- 
skiego, skądś zjawia sie siekie- 
| ra. 


POD CIOSAMI  NAPASTNI- | 
KÓW PADA MINKOWSKI (| 
ŻONA JEGO. 


Minkowski zabity ma miej- 
seu, żona jego nazajutrz umie- 
ra w szpitalu w Radomiu. Za- 
sieroty. _ Osiem 
eh dwoje by- 


Chai Minkowskiej, w przed 


w Przytyku odbył się 


były sie w zupełnym spokoju, 
co świadczy o ostatecznej likwś 


W godzinę po zakończentn 
ekseesów miasteczko uzyska*o 
pomoc policyjną, a rezultat? 


3 osoby zabite, 
22 osoby ranne, między 
niemi 5 ciężko 


— oto krwawy plon zbrodni- 
czej agitacji. Dziś toczy się do * 
chodzenie. 22 osoby zaareszto- 
wamo. Śledztwo prowadzone. 
konsekwentnie i sprawiedliwie 
wykryje winnych, ale nie przy 
wróci ono życia tym, którzy 
zgineli, zamordowani w hestjal 
ski sposób, nie wynagrodzi 
krzywd, jakie wyrządzono ży- 
dom przytyckim. I dziś w tem 
mieście bynajmniej nie ustał 
nastrój przestepnego podniece 
nia, W okolicznych wsiach 


grożą żydom rzezią 


O ILE W OKREŚLONYM TER 
MINIE NIE OPUSZCZĄ 
SWYCH SIEDZIB. 

W samym Przytyku grożą 
zemstą natychmiast po zredu- 
kowaniu sił policyjnych. 

Wyrażamy naszym tak cię? 
ko doświadczonym braciom w 
Przytyku, tym niewinnym ofia 
rom rozwydrzonej nienawiści, 
asze najgorętsze współczucie 
1 naszą cześć i zapewniamy, że 
w ich obronie wszystko uczyni 
my, co w naszej mocy. Wobec 
tak bolesnych i pożałowania 
ch wypadków uważamy, 
że już czas najwyższy. aby mi- 
nisterstwo spraw  wewnętrz- 
nych powzieło energiczne kros 
ki, eelem zapewnienia ludności 
żydowskiej w całem naństwie 
hezpieczeństwa życia i mienia. 
DOMAGAMY SIĘ OD P. MINI- 
STRA SPRAW WEWNĘTRZ- 
. BY PRAWU I BEZPIE- 


JEST KONIECZNA 
A  PRAWORZĄ- 
W PAŃSTWIE. 


Wielkie tradycje narodu po) 
skiego, tradycje tolerancji reli- 
giinej i poszanowmia praw 
mniejszości narodowych, nie 
zatraciły się w okresie niewali 
Polski u zaborców, one istnie- 
ią — tłumią je i kalają podże- 
xacze apelem do najniższych 
instynktów w imię swoich beze 
vośrednieh celów walki o wła- 
dze. Tej zbrodniczej. agitacji w 
słowie i piśmie musi  ostatecz- 
nie być położony kres. A wów 
czas zaistnieją te warunki. któ 
re umożliwią zgodliwe współży 
cie i harmonijną _ współuraeę 


jsecii niepokojów w Przytyku. l 


twórczą wszystkich obywateli 
dla dobra państwa“. 
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Nowy Wersal zamiast starego 


Kulisy i geneza wkroczenia wojsk Rzeszy do Nadiremii 
Angielskie oświetlenie pewnych momentów, które nie dla wszystkich są zrozumiałe 


Narada sygnatarjuszy układu 
locarneńskiego, odbyta w Pary- 
żu, mie dała wyniku z powodu 
głębokiej różnicy zdań pomię 
dzy Francją a Wielką Brytanją 
Dalszy ciąg tej narady odbył się 
wczoraj w Londynie, gdzie rów- 
nież zbierze się jutro rada ligi 
narodów. 

Inuemi słowy, punkt ciężko: 
ści polityki europejskiej leży o 
becnie w Londynie, który ma za- 
jąć decydujące stanowisko wo- 
bec sytuacji, stworzonej przez 
dokonany Hitlera w Nad 
„ Ciekawe jest, dlaczego An 
a, która w konflikcie włosko- 
abisyńskim zajęła — głównie 
przez usta ministra Edena —tak. 
ostre stanowisko i domagała się 
w impulsywnej, a więc dla angli- 
ków niezwykłej formie, szybkie- 
go i najszerszego zastosowania 
wobec Włoch, dzisiaj 
iła się taktyki kunktator- 
w sprawie, która wpraw- 
dzie nie dotycz jej tak bezpo- 
średnio jak Francji, ale bądź co 
bądź musi znaleźć swój wyraz w 
pociągnięciach jej polityki we- 
vnętrznej i zewnętrznej. 

Pewne wyjaśnienia tej kwestji 
daje artykuł jednego ‘z czoło- 
wych angielskich publicystów po 
litycznych, G. Warda Price'a — 
(którego wywiad z Hitlerem po- 


wczoraj) — opublikowa 


eczny pokój”. Czytamy tam: 
„Przeżywamy najeiężsry mo- 
ent od czasu wojny. Wielkie 
pociągnięcia, które tak długo roz 
dzielały narody Europy Zachod- 
niej, doprowadzone zostały do 
punktu kulminacyjnego przez na 
gly krok Hitlera. 

Dyskusja i debaty skończyły 
się. Teraz musimy stanąć oko w 
oko z faktami. Jeżeli opanuje- 
my je, pokój może być zabez- 
pieczony. Jeżeli one nas opa- 
nują, nastąpi straszna wojna, 
jakkolwiek bardzo niechętnie da 
libyśmy się w nią wciągnąć. 

Przedewszystkiem mnsimy na 
zimno i spokojnie rozważyć no- 
wą sytuacje- 

Niemcy pogwałciły nietylko 
część warunków traktatu wersal 
skiego, ale także pakt locarneń- 
ski, który podpisały jako mocar- 
stwo suwerenne, wolne od wszel 
kiego przymusu. Niemcy powo- 
ją się na to, że ratyfikacja fran 
tusko - rosyjskiego aljansu przy 
wróciła im swobodę działania. 

Niemieckie wojska zajęły stre 
`X nadreńską, zdemilitaryzowaną 
przez traktat pokojowy i pakt lo 
karneński; znajdują się w obrę- 
hie obstrzału wielkiego łańcucha 
tortec, zbudowanych przez Fran 
cję wzdłuż jej wschodniej gra- 
niey. 

Są to złowrogie wydarzekia. 
Ale nie są one tak groźne, jak 
wyglądają. 

Hitler dał do nich komentarz 

w przemówieniu, które zawiera 
program nowej konferencji po- 
kojowej. 
Jeżeli pan Hitler jest szcze- 
rym i jeżeli Wielka Brytania i 
Francja są skłonne zamienić 
traktat wersalski na nowy układ 
pokojowy, propozycje te mogą 
być podstawą nowego międzyna 
rodowego porządku w Europie 
Zachodniej, naskutek którego 
zniknęłaby obecna codzienna 
sroźba wojny. 

Prawdopodobnie żadna decy- 
zja nie hędzie podjęta w pośpie- 
thu i gorączce. Jak słychać fran 
cuska odpowiedzią na okupację 
Nadrenji przez armję niemiecką 
jest częściowa mobilizacja, dła 


wzmocnienia garnizonów na gra 
niey wschodniej. W takich wa- 
runkach konieczna jest wielka o- 
strożność, aby jakiś incydent 
lub akcja nie wywołały wojny, 
której biegn nie możnaby było 
powstrzymać. 

Traktat pokojowy wersalski 
| był pełen błędów, a jedyny efekt 
Locarna — to zwabienie nas 
(Anglji) w niebezpieczne rozbro 
jenie; ale podpisaliśmy oba do- 
kumenty i nie możemy zwolnić 
się od naszej odpowiedziałności. 

Nie zaczynajmy od powątpie- 
wań co do motywów Hitlera lub 
od wynajdywania driury w jego 
propozycjach. 

Przedewszystkiem, stając w 
obliczu tego przesilenia, 08wo- 
bódźmy nasz umysł od anty- 
narodowo- socjalistycznych prze 
sądów. Niemcy mają rząd, który 
sobie sami obrali. Może niektó- 
rzy z nas nie sympatyzują z nim, 
ale co ten rząd czyni wewnątrz 
swoich granic, nie jest naszą rze 
czą. Co nas jedynie obchodzi, to 
zagraniczna polityka Niemiec. 

Fałszywa manja sankcji przy- 
niosła złe owoce, jak to wykaże 


następujące sprawozdanie z pew 
nego wypadku w Genewie, gdzie 
byłem w ubiegłym tygodniu. 
Kiedy p. Flandin, nowy fran- 
cuski minister spraw zagranicz- 
nych. przybył t.m w poniedzia- 
łek, sądził, że rząd brytyjski zde 
cydował się postępować powoli 
w sprawie sankcji naftowych. 
Ku jego konsternacji p. Eden 
powiedział mu, że będzie nalegał 
na komitet sankcyjny, by ma 
Włochy nałożone zostało bez- 
zwłocznie embargo na nafte. 
Pan Flandin czynił ostre wy- 
rzuty rządowi brytyjskiemu, że 
nie uświadomił go čo do swych 
intencji w sprawie tak ważnej 
dla pokoju europejskiego. Dla 
zyskania czasu do namysłu, fran 
cuski minister spraw zagranicz 
nych zaproponował, by przed 
wprowadzeniem w życie planu 


Edena, wysłane do obu wojują: 
cych stron nowy apel pokojo- 


wy. — 

Gdyby apel ten zawiódł, Flan- 
din przyrzekł poprzeć żądanie 
Edena, ale powiedział mu, że 
Mussolini poinformował rząd 
francuski, iż wszelkie zaostrze- 
nie sankcji doprowadziłoby do 
wycofania się Włoch z ligi naro- 
dów — prawdopodobnie w to- 
warzystwie Austrji i Węgier — i 
do odstąpienia Włoch od paktu 
locarneńskiego. 

Cóż wtedy? — zapytał francu- 
ski minister spr. zagranicznych. 
"Takie zniekształcenie ligi ozna- 
czałoby koniec  kolektywnego 
bezpieczeństwa. Co więcej, Niem 
cy, zachęcone odrzuceniem pak- 
ta locarneńskiego przez Włochy 
mogą z wojskiem swojem wkro- 
czyć do zdemilitaryzowanej stre 


fy w Nadrenji. Czy Wielka Bry» 
tanja stanęłaby wtedy u boku 
Francji tłaksamo, jak Franc 
towa jest stanąć u boku Wiel 
Brytanji w sprawach sankcji 
przeciwko Włochom? 

To proste pytanie skłoniło 
Edena do gry na z Tea 
rzekł, że przedłoży f 
cuskiego ministra sp 
nicznych gabinetowi bryty 
mu i udzieli mu odpowie: 


dy komitet ligi zbierze się po- 
nownie w Genewie. 
Oto są fakty i łatwo można 


przypuścić, że Hitler otrzymaw= 
szy wiadomość o tej nowej dy- 
skusji, dotyczącej wspólnej ak- 
cji przeciw Niemcom, działał z 
szybkością i decyzją dyktatora, 
zwołując Reichstag i stawiając 
Francję i Wielką Brytanję przed 
faktem dokonanym wypowiedze 
nia paktu locarneńskiego i oku: 
paji Nadrenji... 


I tak jedną z konsekwencji pd, 


Śliwowica "erie 


lityki pchania Włoch do decyzji 
opuszczenia ligi narodów było 
| dostarczenie Hitlerowi sposobno 
ści do skorzystania z tej ewentu 


Ug bij. 


alności. 


. Straż nad Renem 


Tam, gdzie dzisiaj -- po raz pierwszy od 18-tu lat -- 
wybiia takt but niemieckiego żołnierza 


Stwscewałi — Mannheim — |stów Enropy Zachodniej. Pie- |nych nieraz powmięciech poŃ- |ty. mieszkańców miasto — siy- 


Moguncja — Frankfurt n. M. 
— Koblencja — Bonn — Ke- 
toni — Düsseldorf — Mona- 
ster — Trewir — Akwizgran— 
Saarbrücken — Ludwigshafen. 
Wszędzie panuje dziś wieľki 
jubel“. Wszędzie powiewają 
flagi ze znakiem swastyki. Lud 
ność wiwatuje. Na linji Renu, 
od Szwajcarii aż po Niderlan- 
dy, słychać dźwięki wojskowe- 
go marsza, widać kwiaty i roz- 
promienione twarze. |— Strefa 
zdemilitaryzowana przestała 
istnieć. Niemieckie oddziały 
wojskowe objęły znów — po 
16 latach — „die Wacht am 
Rhein". 
CZARNY LAS. 

Właściwie nazywaja KRO 
Szwarewaldem. Skoro jednak 
francuzi na swych mapach u- 
mieszczaja go jako Froet Noire 
zaś włosi — Foreste Nero, prze 
to można Szwarcwald żywcem 
przetłumaczyć na polski. 

Gzarny Las j stanowczo 
iednym z najpiekniejszych za- 
kątków nietylko Rzeszy Nie- 
mieckiej, Irez i Europy. Pasma 
malowniczych wzgórz. gesto za 
lesionych i poprzedzielanych u- 
roczemi kotlinkami, w których 
pobłyskują cudowne jeziorka— 
spada łagodnie ku dolinie gór- 
nego Renu. by następnie, już 
po łamtej stronie bystro rwącej 
rzeki, spiętrzyć sie znowu w a- 
nalogiczne pasmo prześlicznych 
francuskich Wogezów. Szwarc- 
wald i Wogezy — fo teren nie- 
zapommianych wycieczek wszy 
stkich szanujących sie tury- 


RIALTO 


E KA 


czołowita opieka nad tym wspa 
niałym rezerwatem leśnym mo 
że być wzorem dla wszystkich 
krajów. Natura i kultura poda- 
ły tu sobie ręce i dzierżą je w 
mocnym uścisku. 

MANNHEIM. 

Turysta, któryby — po opa- 
mięłaniu się z zachwytów nad 
Czarnym Lasem i Wogezami— 
wsiadł do kałaka i powierzył 
swe losy fałom Renn. tak, jak 
to przed słu laty uczynił Wik- 
tor Hugo. wylądowałby po kil- 
ku dniach podróży w niemałem 
mieście  przybrzeżnem. zwa- 
nem Mannheim. Turysta. o ile 
jest francuzem, stwierdzi — za 
autorem .Nędzników'—z saty- 
sfakcją, że wojska francuskie 
za Ludwika XIV. tego samego, 
co odznaczał się kolosalnem sa 
mopoczuciem (państwo — to 
ja“) i równie gigantycznym a- 
petytem (potrafił zjeść za jed- 
nym zamachem wazę zupy. u- 
do baranie i indyka. nie licząc 
innych dodatków królewskiej 
kuchni) zburzyły Manmhełm do 
fundamentów. 


KOLEBRA ROTSZYŁDÓW. 
Jeżeli się teraz —wciąż szła- 
kiem wodnym — posuniemy 
dalej w dół Renu i w pewnej 
chwili skręcimy w prawo na 
Men, to się znajdziemy nieba- 
wem w starym Frankfurcie, a 
i dziś jeszcze niezupełnie za- 
pomnianego rodu bankierów, 
których miliony decydowały o 
wojnie i pokoju, o, wstrząsach 
całych krajów, o pierwszorzęd- 


tycznych królów; premierów, 
mónistrów. Łatwo sie każdy do 
myśli, że mowa ta o Rotszył- 
dach: Wyszli » Frankfnrtu i n- 
sadowili sie na długie dziesiąt- 
ki lat mocno w Londynie, Pa- 
ryżu, Wiednin, Neapol: Rot- 
szyldowie — godni następcy 
patężnych przed kilkuset laty 
Fuqgerów, których jedna lato- 
rośl i nam w ciągu lat trzystu 
dostarczała trunkowych emocji 
w sklepionej piwniczce na Sta- 
rem Mieście w Warszawie. _ 
We francuskim turyście 
Frankfurt nad Menem nie bu- 
dzi refleksji również różowych 
co wspomniany poprzednio 
Mannheim. W Frankfurcie bo- 
wiem stanął 30 maja 1871_ra- 
ku ów haniebny dla Francji u- 
kład. na mocy którego traciła 
Alzację i Lotaryngię, nie mó- 
wiąc o 5 miljardach w złocie, 
które również umiał Biemarck 
z pokenanych wydusić. 
MIASTO GUTENBERGA. 
Potężny Ren niesie turystę 
dalej. Oto Moguncja. Oto wspa 
niała katedra moguncka—przed 
smak jeszcze wspanialszej ka- 
tedrv kolońskiej. Moguncja — 


mie z dwóch rzeczy: gotyckiego 
tamu i Jana Marji Faniny. Co 
to jest gotycki tmm i jakie mą 
walory estetyczne ostrołuków, 
wieżyczek i witraży — tłuma* 
czyć nie trzeba. Natomiast nie 
każdy wie, kim był Jan Marja 
Farina. Był to też wynalazca, 
acz o znaczeniu mniej może e- 
pokowem. niż Jan Gutenberg. 
Wynalazł w końcu XVIII wie- 
ku miszkulancję, w skład któ- 
rej wchodziły takie wonne in- 
grodjencje jak: olejek bergama 
towy, cedrowy. cytrynowy, DO- 
marajńiczowy, rozmarynowy» 
ambra etc. etc. etc, a wszystko 
mocno rozcieńczone  spirytn= 
sem, co w rezultacie dawało e 
liksir wielce dla powonieniał 
przyjemny. Słowem: woda kos 
lońska. 


POETA NA INDEKSIE. 


Z Kalonji łódź zaniosła auto" 
ra do Diisseldorfu — miasta 
wampira Kiirtena i poety Heis 
nego. Heine jest dziś w Trze- 
ciej Rzeszy na indeksie. Gdyby 
Hugo dziś zmartwychwstał i ze 
chciał znowu odbyć wycieczkę 


rodzime miasto Johannesa Gu- 
tenherga. Czy trzeba się rozwo 
dzić nad tem jakby wyglądała 
nasza cywilizacja nowożytna 
bez wynałazku Gutenberga? +-— 
A więc cześć Moguncji i jedzie- 
my dalej poprzez Koblencję aż 
do Kolonji 
JAN MARJA FARINA. 

Kolońia — największe nad 

Renem bo liczące przeszło 600 


FRANCISZKA GAAL 


bije rekordy w filmie 


TARZYNKA 


EA] Tseans: I[ITVIm. 


8 gr.. 4.09 

Im. E— 
następne seanse 
=. 85 gr. 
im. 108, lm. 160: 


CENY ZNIŻON 


Renem, to niemiecki przewod: 
nik pokazałby mu skałę, na k 
rej siadywała jasnowłosa Lore- 


że nawet heinową piosenkę o 
syrenie, lecz zaznaczyłby. 
autor .,Lerelei* jest nieznany. 
Napróżnoby też szukał turysta 
jakiegoś pomnika poety w Diis- 
seldorfie. Heine jest na indek 
sie i basta. 

Wielki jubel“ panoje w do 
linie Renu. Zapewne niewiek- 
sza radość bv panowała, edvbr 
ojciec germańskich hozów sta- 
rv Odvn dał Moguncji, Koblen- 
cji Kolonii i innym nadreń 
skim grodom legendarny, wa- 
gnerowski. ukrvtv na dnie Re- 
nu. pierścień Nibelunsów. 


K. Wh. 
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Akcja antyżydowska sprzeczna z etyką chrześcijańską 


Sen. Radziwiłł nazwał wystąpienia endeckie obrzydliwemi 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
ħego“ telefonuje: 
Senat na wezorajszem posie- 
dzeniu przystąpił do debaty 
szczegółowej nad budżetem mini) 
sterstwa spraw wewnętrznych. | 
Na wstępie zabrał głos spra- 
wozdawca senator  Rdułtowski, 
który dłuższy ustęp poświęcił za 


gadnieniom samorządu terytor- 
jalnego. 
Referent zwrócił uwagę na 


niepomyślny objaw w naszem 
życiu społecznem, a mianowicie 
na tendencje do urządzania zbyt 
wielkich obchodów, uroczystoś- 
i, świąt i składek i zaznaczy! 
że przesada na tem polu może] 
pociągnąć za sobą ujemne na-| 
stępstwa. 

Przechodząc do kwestji mło- 
dzieżowych, referent podkreślił, 
że ochrona młodzieży przed prą 
dami partyjnymi, a zw 
wywrotowymi jest obowi: 
starszego pokolenia i 
Co się tyczy ekscesów anty 


i potępiono je w słowach stanow 

czych. 
Komisja 

w miarę 


budżetowa, pragnie, 
możliwości 
wych, zy yć kredyty, mają- 
ce na celu ochronę życia i mie- 
nia obywateli i utrzymanie ładu 
w państwie. Dlatego kom 
dźetow 
zmianę 
bowej, która umożliwi w miarę 
uzyskiwania nadzwyczajnych do 
chodów, zwiększenie wydatków 
na policję państwową. 


Przemówienie 
min. Raczkiewicza 


Po przemówieniu referenta zu 
brał głos p. minister spraw we- 
wnętrznych Władysław Raczkie 
wiez, wygłaszając długie przemó 
wienie. Pierwszą część swego 
przemówienia poświęcił p. mini- 
ster sprawom samorządów i u- 
rzędników, zatrudnionych w sa 


morządzie. 
Z kolei omówił min. Raczkie- 
wiez stosunek władz nadzor- 


czych do samorządów i kwestji 
zadłużenia miast. 

P. minister wspomniał, że dla 
poprawy stanu 
morządowej, koniecznem jest 
również uregulowanie gospodar- 
ki przedsiębiorstw komunal- 
nych. Dotychczasowy brak 
norm prawnych w tym zakresie, 
wypełnia dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej z listopada 1935 m, 
który upoważnia ministra spraw 
wewnętrznych w porozumieniu 
z ministrem skarbu do wydania 
stosownych przepis 
ogłoszone w najbli 
udność sytu: 
ów samorządowych nie 
tylko z przeinwestowa- 
nia się, a wynika również z dys- 
proporcji. ka od wielu lat 
istnieje między dochodami związ | 
ków samorządowych, a wydatka | 
mi, jakie się wiążą z wykonywa- 
niem ich obow. 

Na związki samorządowe na- 
kładano coraz to nowe obowiąz- 
ki bez zapewnienia nowych do- 
chodów, a ponadto uszczuplano 
nawet te źródła dochodowe, ja- 
kie ustalone były w ustawie z r. 
1923. 


Województwo stoleczne 


Na czoło dnień samorzą- 
dowych wysu się też rozwią- 


ustrój jest prowizoryczny i opie- 
ra się na dekrecie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z września 1934 
roku, który wygasa z dniem 31 
marca rb. 

Prace rządu nad zagadnie- 
niem stworzenia podstaw ustro- 
ju m. st. Warszawy, wiążą się z 


K 


- |nie. 


gospodarki sa-| 


problemem powołania do życia 
nowej jednostki administracyj- 
nej i samorządowej, jaką miało- 
by być województwo stołeczne. 
Real a tego projektu wyma- 
ga jednak szeregu prac w zakre- 
sie dostosowania kompetencji po 
szczególnych władz do zmienio- 
nej struktury organizacyjnej sa- 
rządu m. st. Warszawy. To też 
zarysowuje się konieczność rów 
noczesnego przedłużenia pod- 
staw prawnych tymczasowego 
ustroju na terenie m. st. Warsza 
wy. Pan minister przeciwstawia 
się w tem miejscu wszelkim pró 
bom przypisywania rządowi za- 
mierzeń pozbawienia stolicy sa- 
morządu na dłuższy okres cza- 


| SU. 
[Współpraca 
z ukraińcami 
Z kolei p. minister poruszył 


zagadnienie związane z uspraw- 
nieniem administracji, zaznacza 
c, że należy rozróżniać wadli- 
ą pod wieloma względami or- 
ganizację administracji państwo 
wej, od samego zespołu ludzi, 
którzy tę administrację tworzą 
Organizacja naszej administra- 
cji istotnie ciągle jeszcze 
zuje poważne braki. Natomiast 
espół ludzi, aczkolwiek oczy- 
również poważne braki 
posiada, naogół pracuje z całem 
zaparciem i zasługuje na uzna- 


Nawiązując do dyskusji w obu 
izbach na temat potrzeby zgod- 
nego i harmonijnego współ 
cia obywateli narodowości pol- 
skiej i ukraińskiej w wojewódz- 
twach południowo-wschodnich, 
p. minister oświadczył, że rząd 
z należną uwagą i poczuciem za 
dowolenia wysłuchał deklaracji 
przedstawicieli społeczeństwa ti- 
kraińskiego, które świadczą o 
gotowości. - zgodnej współpracy 
społeczności ukraińskiej ze spo- 
łęczeństwem polskiem dła dobra 
Rzeczypospolitej 1 obu narodów. 

Pan senator Łucki w. imieniu 
senatorów narodowości ukraiń- 
skiej zaznaczył, iż:on i jego ko- 
Iledzy po raz pierwszy od chwili 
powstania odrodzonego państwa | 
polskiego głosować będą nietyl-| 
ko za budżetem 
spraw wojskowych, ale i za całą | 
ścią przedłożonego preliminarza. | 
Niechaj mi wolno będzie.wyrazić 
głęboką ufność, że weszliśmy już 
ostatecznie w nowy etap stosun- 
ków polsko - ukraińskich i że 
stanowiśko reprezentacji parla- 
mentarnej społeczeństwa ukraiń 
skiego stanie się wyrazem poglą 
dów całego społeczeństwa nkra- 
ińskiego. 


Następnie senat przystąpił do 
budżetu M. P. i H. 

Po przemówieniu referenta 
rozwineła sie dyskusja. 

Sen. Trockenheim przedsta- 
wia 

ciężkie położenie hamdlu ży- 

dowskiego. 

Sen. Maciejewski oświadcza, 
że 
prócz karteli oficjalnych fstnie 

ja nieoficjalne, 


Przemówienie 
ministra Góreckiego 


Na zakończenie dyskusji wy 
głosił dłuższe przemówienie mi 
nister przemysłu i handlu fió- 
recki, 

P. minister porusza struktu- 
rę naszego handlu zagranicz- 
nego..a następnie kwestje ryn- 
ku wewnetrznego, która stała 
się integralną częścią progra- 
mu rządowego. Szerzej omawia 


-| Zespołenie to może nastąpić nie 


przedćwszystkiem przełamanie 


[si 
ministerstwa 


CENY ŻARO 


EK 


W myśl tendency) gospodarczych Rządu, dążącego 
do obniżenia cen artykułów przemysłowych zdecydo- 
waliśmy przeprowadzić poważną zniżkę cen naszych 
żarówek zarówno zwykłych, jak i żarówek Super-Arga 


i Super-Arlita. 


Zniżka wynosi od 10 do 22-proc. zależnie od ty- 
pu żarówki. Pomimo tak poważnej zniżki cen -- jakość 
naszych żarówek zostaje nadal utrzymana na dotych- 


czasowym wysok 


POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS 8. A. 


7, dziejowej polskiej racji sta-| 
nu wynika, że polityka narodo- 
wościowa państwa usi dążyć 
do wewnętrznego zespolenia pań 
stwowego wszystkich obywateli 
w granicach Rzeczypospolitej. 


drogą siły i gwałtu, a drogą z 
jednej strony wypełniania obo- 
wiązków względem państwa 
przez wszystkich obywateli, a z 
drugiej POSZANOWANIA 
PRAW RÓWNYCH DLA WSZY 
STKICH. Po okresie długotrwa- 
łych zadrażnień musi nastąpić 


psychiczne, misi zniknąć wza- 


jemna niechęć i nieufność. Prze 
mówienia przedstawicieli społe- 
czeństwa ukraińskiego. wygło- 
szone z trybuny izb nstawodaw- 
czych są ważnym krokiem na- 
przód. 

Po przemówienić rozwinęła 
przema- 


yskusja, w której 
wia senator „Horbacz 
Masłow w. imieniu ludnośći ukra 
ińskiej. 

Następnie głos zabrał sen. 
Szorr, którego przemówienie po 
dajemy na stronie I-ej. 


Stosunek urzędnika 
do obywatela 


Sen. Decykiewicz, przyjmując 
z uznaniem zapowiedź reform 


p. minister akcję rządu w spra 
wie obniżki cen kartelowych i 
podkreśla. że jeżeli to nie dało 
jeszcze rezultatu w 100 procen- 
tach, ta dlatego, że jeszcze ta 
akcja nie doszła do konsumen 
ta, a raczej, że nie wszędzie 
doszła do konsumenta. 


Na zapytanie senatora Śli- 
wińskiego co do zamykania ko- 
palń i fabryk węglowych, 
minister podkreśla ciężką sy- 

tuacje przemysłu węglowego, 
spowodowaną zniżką cen i lek- 
ką zimą. Obecny wysiłek rzą- 
du idzie w takim kierunku, a- 
żeby nie zamykać kopalń i zniż 
ki cen nie przerzucać na barki 
robotników, Orzeczenie komi- 
sii arbitrażowej tak w stosun- 
ku do Śląska, jak zagłębia we- 
glowego zapadnie za utrzyma- 
niem status quo. 

W poniedziałek słuchałem w 


ustroju administracyjnego pod-| 
kreśla, że przedews iem nale 
ży zwrócić uwagę na kwestję po 
prawy stosunków urzędnika do 
obywatela i na podniesienie po 

ziomu fachowego personelu u- 
rzędniczego. 


Siła — to zgoda 
w społeczeństwie 


Sen. Radziwiłł nawiązując do 
zmieniających się pojęć międ 
narodowych, wypowiada poglą: 
że przyszłość i byt państw zalo 
ży obecnie więcej niż kiedykol- 
wiek od własnej ich wewnętrz- 
nej siły. Siła ta to nietylko woj- 
sko i potencjał gospodarczy, ale 
1 zgodnie zespolone wewnętrznie 
społeczeństwo, 


Praktyczna likwidacja 
Berezy 
Z wielką radością stwierdza 
sen. Radziwiłł, że rząd prakty 
nie zlikwidował obóz w Be 
Kartuskiej i że istnienie 
jest obecnie teoretyczne, co uwą 
ża za bardzo słuszne ze względu 
na charakter naszych czasów. W 
tej widzi mówca chęć ze| 
rządu posługiwania się je | 
dynie normalnymi środkami, co | 
powinno spotkać się z uznaniem 
całego społeczeństwa. a ze stro- 
ny grup opozycyjnych powinno 


jego 


|Mimister Górecki surowo połępia 
duwersyjną akcję, siejącą niepokój w kraju 


tej sali dyskusji — kończy p. 
minister Górecki, — która ilu- 
strowała pewne nastroje. pê- 
wne objawy, nie powiem war- 
cholstwa, których świadkami 
jesteśmy w ostatnim czasie. 

Dla mnie zjawiska te posia- 
daja specyficzne znaczenie. 

Życie gospodarcze musi mieć 
atmosfere spokoju. Na żadnym 
odcinku tego rodzaju zjawiska 
się tak dotkl 
na odcinku życia 


jak właś 
gospodarczego i dlatego el 
bym, ażeby czynniki, stojące 
za tym ruchem i całe społeczeń 
stwo zrozumiałe, że w okresie. 
w którym toczy się wielka woj 
na z kryzysem tego rodzaju po 


stępowanie to dywersja, a dy- 
wersja to zdrada. $ 
Po przemówieniu p: mini- 


stra debate nad budżetem. mini 
sterstwa przemysłu i handhı 
zakończono i posiedzenie zosta | 
ło zamknięte. x 


|eówkę kulturalną 


iat |: 


mieć swoje logiczne konsekwen- 
cje. 


Nietylko jako polityk, 
ale jako katolik... 


Przechodząc do akcji stronnie 
twa Narodowego, sen. Radziwiłł 
potępia agitację antyżydowską, 
nietyłko jako polityk, ale jako 
chrześcijanin katolik i stwierdza, 
Stronnictwo Narodowe, które 
uważa się u nas za najbardziej 
chrześcijańskie i katolickie, stoi 
w jaknajjaskrawszej sprzecznoś 
ci z zasadami chrześcijańskiemi 
ito może jest najobrzydliwszą 
stroną tej akcji. Uważa wreszcie, 
że administracja powinna uży- 
wać jaknajenergiczniejszych 
Środków przeciwko tej akcji. 


Szkoła policyjna 
utrzymana 


Sen. Maleszewski 
e stan wyszkolenia 
zły: Trzóba + było y 
podstaw i w m telu założono 
szkołę policji na kresach w Mo- 
stach Wielkich. Stworzono tam 
nietylko szkołę policji, ale pla- 
która promie 
na całą po- 

Przeznaczenie 39 
kolenie policji rów- 


podkreśla, 


niowała 


polskoś. 


łać kresów. 


niu tej szkoły. 
Mówca nie stawia wniosku w 
sprawie obciętych 3 miljonów 


zł., ale pozostawia tę kwestję rzą 
dowi. 


W odpowiedzi zabrał głos mi 
nisłer Raczkiewicz, który oświad 
cza, że doceniając jednak ko- 
ność  jaknajlepszego do- 

łcenia i wyszkolenia ofiar- 
nego w służbie państwa poli- 
cjanta, szkołę w Mostach bez- 
względnie utrzyma. 


Duchowieństwo zwalczy 
fanatyzm 


Senator Rostworowski polemł 
zuje z senatorem Schorrem. 


lickie wy 
wami roz: 
ciemnoty. 


szalałego fanatyzmu i 


Sumienia polskie muszą się z 
lego otrzasnąć. 

Kierownicy ludności żydow: 
skiej muszą zachować spokój, 
jak to dyktuje elementarny in- 
stynkt samozachowawczy. 
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BUL — . 


„GŁOS PORANNY" — 1938 


Sygnatariusze Locarna zgodnie uznali, że 


Rzesza pogwałciła Traktat Wersalski 


Kompromisowe propozycje Edena odrzucone przez kancierza Niemiec 


LONDYN. 12 3. (PAT). 
t ogłoszony po zakoń 
popołudniowego zebra 
a w Foreign O! „ głosi: O 
zodz. 17-ej odbyło się w Fo- | 
reign Olfice zebranie delega- 
w mocarstw - sygnatarjuszy 
| ywarantów Locarna. Obecni | 


byli ze strony W. Bryianji 
mii en, lord Halifax i 
U Vansittart, ze stromy | 


min, Fłandin i am- 


Francji 
basador Corbin, ze strony Bel- 


ji — premier van Zeeland i 
strony Włoch — ambasador 
Grandi. Zgodnie uznano, że 
WKROC WOJSK NIE- 


I 43 TRAKTATU 
PAKTU | 


sprawie tej ma wypowie: | 
sie rada ligi narodów na 
ek Franeji i Belgji. Dla 
i pełnego zbadania sytu 

i delegaci W. Bryta- | 
cji, Włoch i Belgji ze 
ie następnie jako ścisły 
Komitet ten obrado- , 
zie ponownie w niatek 
v godz. 11.30. 


LONDYN. 12 3. (PAT). 
W uzupełnieniu komimikatu 
dzisiejszej  konfereneji mo- 
carstw ndzielono prasie nastę- 
pujących wyjaśnień: 

W środe wieczorem po po- 
siedzenin gahinete brytyjskie- 
go, min. Eden zaprosił do sie- 
hie' ambásadora niemieckiego 
von Hoecacha 4 zyl mu, 
ie żadne określenie nie byłoby 
przesada. aby dać wyra temu, 
jak poważnie rząd brytyjski oce 
nia sytnacje. 

Min. Eden oświadczył, še 
rząd brytyjski xwrzca się da 
kanclerza Hitlera, aby jaknaj- 
prędzej uczynił dobrowolny | 
gest, mogący się przyczynić do 
ułatwienia porozumienia mie 
dzynarodowego. Min. Eden wy 
stąpił z projektem, że, aby do- 
wieść dobrej woli Niemiec po- 
żadanem byłoby, by kanclers 
Hitler wycofał wojska niemiee- 
kie x Nadrenji. pozostawiając 
tylko niewielką ilość „symbo- 
liczną*, aby wołsk tych nie po 
wiekszał i aby strefy nadreń- 
skiej nie fortyfikował conaj- 
mniej przez okres rokowań 
nad ewentualnym paktem i ure 
sulowaniem stosunków międry 
narodowych. 

Dziś popołudniu przed rozpo | 
tzęciem się konferencji państw; 
locarneńskich amb. von Hoesch | 
odwiedził min. Edena i z polece | 
nia kanclerza Hitlera zakomuni- 
kował, że RZĄD NIEMIECKI 
NIE MOŻE WDAWAĆ SIĘ W 
DYSKUSJĘ CO DO TRWAŁE- 
GO LUB CZASOWEGO OGRA- 


o 


NICZENIA SUWERENNOŚCI 
NIEMIEC W NADRENJI. 
Ożywiony jednak pragnie-| 


niem ułatwienia rządowi fran- | 


cuskiemu przyjęcia propozycji 
niemieckich, kanclerz Hitler wy 
jaśnia w następujący sposób swe 
intencje, zadeklarowane od po- 
tzątkun: aby przywróceniu su- 
werenności niemieckiej w Nad- 
renji nadać charakter „symbo- 
liczny“, zakomunikowano atta- 
ches wojskowym Franeji i W.į 
Brytanji w Berlinie liczbę wojsk | 
niemieckich, jakie na stopie po 
kojowej stłacjonowane będą w 
* garnizonach w Nadrenji. Ta licz 
ba nie będzie obecnie zwiększo- 
na. |; 
Nie jest zamierzone stacjono- | 


vanie tych wojsk w pobliżu gra ordynacja. podatkowa xozszerza 


sir wane przez min. Edena na dzi- 


nie francuskiej i belgijskiej. To 
graniczenie wojskowej okupa- 
ji Nadrenji będzie utrzymane 
na czas trwania rokowań. 

Ze strony niemieckiej oczeku- 
ja, że podobne stanowisko zaj- 
mą również Franeja i Belgja. 

Powyższe wyjaśnienia kancle- 
rza Hitlera zostały zakomuniko- 


ska poszczególnych mocarstw. 
nie są jeszcze wobec powyż- 


NIENIA KANCLERZA NIE- 


nie posiedzenia rady ligi naro- 
siejszem zebraniu państw locar- | dów nie byłoby celowe. Nadzwy 


neńskich. Aczkolwiek stanowi- 


Hitle 


MIEC NIE ZOSTAŁY UZNANEJ 


w sobotę. 
Koła francuskie dają wyraz 


cydowany krok naprzód. 


został przywrócony. 
Koła 


nuje Francii pokói 


BERLIN, 12. 3. (PAT). Hitler sie po obu stronach nie będą lu- 
wygłosił w Karlsruhe wielką |dzie mogli poprostu zrozumieć, 
mowę polityczną, inaugurując skąd się wzięła dawniej pojęcie 
kampanję piebiscytową na po- „tradycyjnej nieprzyjaźni* rze- 


graniczu zachodniem Niemiec. 
Senat Fran 


Główną część wywodów poświę 
cil on uzasadnieniu swej polity- 
ki zagranicznej, podkreślając, że 
idea pokojowej współpracy z są 
siadami Niemiec została wcielo 
na w życie na jednym z najważ- 
niejszych odcinków. Przed trze- 
ma laty, gdy stosunki niemiec- 
ko - połskie były jeszcze zupeł- 
nie złe, starał się kanclerz o zli- 
kwidowanie przeszłości i udało 
mu się to dzięki zrosumienim, s 
jakiem spotkał się u „wielkiego 
męża stann Polski“, 

dzono do powolnego  rhliżenia 


PARYZ, 12.3. (PAT) — Dzień 
dzisiejszy upływa w Paryżu pod 
znakiem oczekiwania wieści z Lon- 
dyou. Jedynie na terenie senatu ror 


na zbrojenia w Ameryce 
WASZYNGTON. 123, (PAT) — | so wa armję od czasów wojny. Su- 


komo istniejącej między Niemea 
mi i Polską. Udało się oczyścić 
i znormalizować atmosferę 
współżycia z korzyścią dla obu 


ratyfikację paktu z Sowietami 


grywa się przedostatqi aki ratyli- 
kacji paktu francusko - sowieckie- 
go (ostatnim bedzie położenie pod- 
pisu przez prezydenta republikij. 


dolarów 


| 


między obu narodami, które z| Komisja sematn uchwaliła kredyt| ma ta przeznaczona jest na utrzy- 


czasem przeszło w 


w smie 600 miljowów dolarów na | mawie armji, złożonej z 165.000 Ia- 


nie. Mówca wyraża glębokie| potrzeby depsriameatu wojny. Jest |dri.  Począikowo przewidywano 
przekonanie, że po pewnym esaj 0 największa wma, jaką zsygnowa | skład armji w Wezbie 150.000 Indzi. 


dżywiona działalność hitlerowców 


tłumiona energicznie przez władze austrjackie 


WIEDEŃ, 12. 3. (Tel. wt.| Austrfi ożywiła się. Skłoniło to 
„Głosu Porannego*). policję austrjacką do dokonania 
Od dnia wkroczenia wojsk |licznych rewizji i aresztowań we 
niemieckich do Nadrenji działal| Wiedniu i na prowincji. We 
ność organizacji hitlerowskiej w | Wiednia aresztowano trzydzieś- 


opozucja p 


BERLIN. 12 marea. (Tel. wł ;licznych aresztowań wśród kor 
„Głosu Porannego“). pusu oficerskiego, ponieważ 

Obsadzenie wojskowe Nadre- | wskutek wzmagajacego się roz 
nit poprzedziły spory pomię- |politykowania uclerpiała dyscy 
dzy kierownictwem Reihsweh-; plina i gotowość bojowa armji. 
ry i partia narodowo - socja-| Zarówno w łonie parti, jak 
listyczną. przyczem ujawniły | i w łonic armii rozgrywa sle od 
sie zasadnicze różnice zdań. dłuższego czasu walka na te- 
które odbiły się również silnem mat tempa i forsowania zbro- 
echem w łonie semej Reichs- | ień, jak również co do momen- 
wehry. W związku z temi we- |tu. w którym należy wprowa- 
wnętrznemi tareciami doszło do | dzić w życie bezwzględną su- 
O 


Kwasy i niezadowolenie 
wynikiem złej organizacji narady gospodarczej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | uprawnienia 


urzędników skar- 


go“ telefonuje: | bowyeh, upoważnia ich -dó 
Wobec ogłoszenia nowego | przegladania dokumentów. w 
tekstu ordynacji podatkowej | przedsiebiorstwach handlo- 


ministerstwo skarbu rozesłało | wych, a także u osób wykony- 
do urzędów skarbowych okól- | wujących wolne zawody. ale 
nik, przypominający o obowiąz |ze zdobytych w tej drodze in- 
ku zachowywania jaknajściślej | formacji nie wolno urzędni- 
szej tajemnicy zawodowej. Mi- | kom'czynić żadnego użytku, na 
nisterstwo zwraca © uwage, że | wet-po ustąpieniu ze służby 
państwowej. 


ei parę osób, przyczem stwier- 
dzono przygotowania do wzno- 
wienia działalności partji naro- 
dowo - socjalistycznej w Austrji. 
zawieszonej w lipcu 1934 r, 


„Aresztowania olicerów w Niemczech 


rzeciwko zbyt radykalnym posu- 
ęciom wojskowym Hitlera 


premację militarna. Radykalne 
narodowo -socjalistyczne skrzy 
dło korpusu oficerskiego fest | 
bez zastrzeżeń wierne Hitlerowi | 
i coraz bardziej napiera na to. | 
że Niemey swą przewagę zbroj- | 
ną powinny wykorzystać na- 
tychmiast, ponieważ inaczej mi 
nie szansa, która istnieć bedzie 
jeszcze tylko krótki czas w o- 
bliezu intensywności zbrojeń in 
nych krajów. Natomiast kon- 
serwatywne sfery oficerskie ma 
ja. poważne zastrzeżenia eo do 
„polityki katastrof“. we wszel- 
kiej formie. Sa oni zwolenni- 
kami chodzenia po linji naj- 
mniejszego oporu i 51-procen- 
towej pewności. Są on! również 
zdania, że stan materjalnego 1 
moralnego zbrojenia, szczegól- 
nie w obliczu podziemnego opo- 
ru ludności, nie pozwala jesz- 
cze na zastąpienie polityki przy 
jiaźni i zapewnień o przyjaźni 
|przez jakiś zamach. który o 
|zmaczałby wojne na kilku fron- 
| fache 


| gnięte pomiędzy sygnatarjusza- 
| mi Locarna na konterencji obee 


szych wyjaśnień Hitlera nzgod- | zadowoleniu, że osiągnięto poro | nej, nie mogłoby być w żadnym 
nione, to jednak zdaje się nie u- | zumienie w kwestji stwierdzenia | razie uważane za ostateczne i że 
legać wątpliwości, że WYJAŚ- | pogwałcenia, co uważają za zde- całkowita de 


ja i ewentualna 


| odpowiedzialność za nią spoczy- 


Francja stoi na stanowisku, że | wa w rękach rady ligi narodów. 
ZA DOSTATECZNE. W tych wa, niemożliwe są jakiekolwiek ro- | W ten sposób cała sprawa wkro- 
runkach okazało się, że odkłada | kowania dopóki stan prawny nie | czenia wojsk niemieckich 


do 
Nadrenji pozostaje ściśle — jak 


francuskie stwierdzają | tego zawsze pragnęła Francja — 
czajna sesja odbędzie się przeto | pozatem, że porozumienie osią-|w ramach ligi narodów. 


r w roli pacyfisty 


Stawiając za wzór stosunki z Polską -- propo- 


narodów. Kanclerz wierzy, że € 
tego stanu skorzystają przede- 
wszystkiem gospodarstwa nie- 
mieckie i polskie, które znajdo- 
wały się dawniej w stanie god- 
nym pożałowania. Oto dwa naro 
dy, oświadczył z naciskiem Hi. 
tler, które są rzeczywistośc 1 
mądrze postąpią, jeśli zagospo- 
darują się zgodnie. 

Kanelerz zapewnił dałej, że 
pragnie zastosować taką samą za 
sądę na zachodzie, gdzie musi 
ustąpić pojęcie „dziedzicznej nie 
nawiści*. Wierzy on w tryumf 
ideałn zrozumienia i dąży do syn 
tezy między prawami Niemiec 
1 Francji przy zachowaniu pełne 
go równouprawnienia. Między 
obu narodami leży ciężar prze- 
szłości, ale wiekowe walki mie 
mogą trwać dalej. 

Z kolei kanclerz przeszedł de 
sprawy remilitaryzacji Nadrenji, 
oświadczając, że Niemcy mileza- 
ty dopóty, dopóki układy Fran- 
eji z innemi państwami miały 
charakter czysto defenzywny. 
Dopiero obecnie, gdy Francja za 
warła pakt z Sowietami, kan- 
elerz podniósł swój głos ostrze- 
gawezy. Hitler nakreślił dalej 
obraz spustoszenia Niemiec, ja- 
ko cel dążeń komunizmu. 


Następnie kanclerz zwróc 
się pod adresem świata z ape- 
lem, aby at jego propozy- 


cje ćwierćwiekowcgo pokoju, za 
znaczając. że gdyby propozycja 
ta została odrzucona nie będzie 
jej już powtarzał. 

Wkońcu kanclerz zapewnia 
honorem swym, że wszystko co 
przyrzeknie zostanie 


Znaczne pogorszenie 


w stanie zdrowia 
St. Miłaszewskiego 


W stanie zdrowia znanego Ń- 
lerata Stanisława Miłaszewskie 
go, który padł ofiarą wypadku 
samochodowego przy ul. Wa- 
reckiej przed dwoma miesią- 
cami, zaszło pogorszenie. Chor 
|rego trzeba było przewieźć pa 
| nownie z domu do kliniki chi- 
|rurgicznej. Sprawa wypadku 
jest przedmiotem śledztwa. W 
stan oskarżenia postawiono 
szofera samochodu dyrektorów 
spółki „Pocisk“. Będzie także 
|wvtoczony proces cywilny o 
|odszkodowanie w wysokości 
| kiikudziesięcin tysięcy 


PRAGA. 12 3. (PAT). 
|W czwartek rozpoczęły się 
| Pradze czeskiej 
świata w tennisie 
Polska rozegrała 
mecz z Francją, 
| niespodziewanie 
4:5, 


kd 
mistrzostwa 
stołowym, 
pierwszy 
przegrywając 
w  słosunku 


Sr. 72 


13.11 — „GŁOS PORANNY" — 


1936 


Wniosek o zniesienie rytualnego uboju 


nie został zgłoszony na wczorajszej radzie przybocznej 
Członkowie rady uczcili pamięć ś. p. 


Wczorajsze plenarne posiedzenie 
rady przybocznej m. Łodzi wzbudzi- 
ło powszechne zainteresowanie ze 
względu na zapowiedź zgłoszenia 
na niem wniosku nagłego O ZNIE- 
SIENIE UBOJU RYTUALNEGO W 
NASZEM MIEŚCIE, 

Wzgląd ten spowodował, że ga- 
lerja była, poraz pierwszy od dłuż- 
szego czasu, wypełniona po brzegi 
publicznością. Na sali nieobecni 
byli natomiast radni pp. mec. Biłyk, 
mec. Pawłowski, sen. Algajer, So- 
cha t Rybicka, 

Lożę prasową i pulpity radnych 
zarzucono broszurkąmi o uboju. 
Tymczasem wielka burza zakończy- 
ła się przysłowiowym malym de- 
szczem. Nietylko, że wniosku nie 
zgłoszono, ale wogóle ukryto 
skrzętnie rzekomych jego inicjato- 
rów, a co najważniejsza — odnoś- 
ny punkt, traktujący o nowym regu 
laminie porządkowym dla rzeźni 
miejskiej, przy którym miał być 
zgłoszony wniosek w sprawie ubo- 
ju, został przez prez. Głazka zdjęty 
z porządku dzieanego na podstawie 
art, 17 regulaminu obrad rady przy- 
hocznej „celem ponownego opraco 
wania, 

W ten sposób p. prez, Głazek 
sprawę narazie przynajmniej odró 
czył. Zaznaczyć należy, że prez. 
Głazek poraz pierwszy skorzystał 
z przysługującego mu na podstawie 
regulaminu obrad tady prawa zdję 
cia sprawy z porządku dziennego. 

Ale na tem nie została jeszcze 
sprawa wyczerpana, gdyż szyhko 
rozniosła się wieść, że z wnioskiem 
w sprawie uboju wystąpić miał pre- 
zes towarzystwa opieki nad zwierzę 
tami w Łodzi, radny Bertold Do 
brane, który, wobec zdjęcia kwe- 
stji regulaminu porządkowego rzeź- 
ni z porządku dziennego, postano 
wił swój wniosek zgłosić pod ko 
niec obrad, przy wolnych wnio 
skach. 

Podczas jednak zarządzonej 
przerwy w obradach prezydent Gla- 
zek odbył rozmowę z p. Dobraricem, 
Naskutek iaterwencji p. Głazka, któ 
ry wyraził pogląd, że sprawa nie 
jest tak pilna, aby trzeba ją było 
odrazu załatwić, wreszcie, że jest 
ona przedmiotem badań w sejmie, 
p. Dobranc zgodził się wniosku w 
sprawie skasowania uboju narazie 
nie zgła A 

Należy podkreślić, że rozpatrzony 
przez radę regulamin rzeźni omawia 

` ny był już na komisji regulamino- 
wo-prawnej i że tam KWESTJA 
UBOJU NIE BYŁA PORUSZANA 
PRZEZ NIKOGO. Na komisji jedy- 
nie nacz. wydziału zdrowia, Kemp: 
ner, postawił wniosek, aby nowy 
regulamin obowiązywał do 1 kwiet 
nia 1937, od której to daty zaistnieć 
ma w całym kraju nowy stan rze 
czy, E 

W następstwie jednak sprzeciwu 
tad, Libermana, który uważał, żę 
takie postawienie sprawy jest nie 
potrzebnem przesądzaniem rzeczy 
jeszcze niezadecydowanych przez 
izby ustawodawcze, p. prezydeaut 
Głazek postawił wniosek, aby nie 
określać zgóry terminu, w którym 
regulamin ma stracić moc obowią 
zująca. 

Co się tyczy radnego Dobranca, 
który przez całą dysputę ubojową 
w Łodzi pozostawał w cieniu, a któ 
ry obecnie okazał się niespodzianie 
inicjatorem wniosku o zakazie ubo- 
ju rytualnego, to należy zaznaczyć, 
że, jak sam twierdzi, nosił się z za- 


100040900090000000000000 
ZEBRANIE POLONISTÓW 

W sobotę, dnia 14 marca br. o go- 

dzinie 18 w lokalu Związku Nauczy: 

cielstwa Polskiego (Zachodnia 72) od- 

będzie się zebranie nauczycieli - polo- 

nistów szkół średnich i powszechnych. 


B 


miarem poruszenia tej sprawy na | ni łódzkiej, panująca tam ciasnota 
marginesie regulaminu porządkowe- | jest udręką i piekłem zarówno dla 


go dla rzeźni miejskiej w Łodzi 


Trzoda bita niehuma- 
nitarnie 


ki nad zwierzętami do całego zagad 
nienia odnosi się obiektywnie i bez 
namiętności, nie  ZAHACZAJĄC, 
ANI O KWESJĘ NATURY RELI- 
GIJNEJ, ANI EKONOMICZNEJ, 
Chodzi mu o względy humanitarne 
i uważa, że obecne warunki w rzeż- 


POZNAN, 12.3, (Tel. wł.) 
W dniu 11 b. m. w godzinach po- 
południowych grupa osobników, re- 
krutujących się z endeckich akade 
mickich organizacji zdemolowalą 
lokal związku polskiej młodzieży 
demokratycznej w Poznaniu, mije- 
szczący. się w suterynach gmachu 
uniwersytetu. Sprawcy po wyłama* 
niu: drzwi zniszczyli całkowicie we- 


W pierwszej chwili p. Dobranc | nie p. Dobranca, iż w swojem prze- 
twierdził, że jako prezes tow. opie- | mówieniu ani razu 


ELEKTRIT C° 


ZAWSZE PRZODUJĄ! 


Napad studentów endeckich 


na lokal Zw. Polskiej Młodzieży Demokratycznej 
w Poznaniu 


| 
Mie zawiera metalicznych domieszek -PUDER ABARID 


ludzi, jak i dla zwierząt. Z tych | 
względów należy, zdaniem p. Do-| 
branca, wezwać zarząd miejski do | 
zajęcia się tą sprawą. 
Charakterystyczne jest twierdze- | 


nie mówił o 
„ihoju rytualnym”, bo ta sprawa 
jest mu najzupełniej obojętna. Je- 
szcze przed kilku laty p, Dobranc 
występował do władz miejskich W 
SPRAWIE HUMANITARNIEJSZE- 


GO UBOJU TRZODY CHŁEWNEJ, 
gdyż chodziło mu o stosowanie ta- 


wnętrzne urządzenie lokalu, przy- 
czem nawet szyba portretu Marszaj 
ka Piłsudskiego, wiszącego na ścia: 
nie, została rozbita. 

W dniu dzisiejszym udała się do 
rektora uniwersytetu poznańskiego 
delegacja młodzieży akademickiej, 
wyrażając głębokie ubolewarie z po 
wodu zajść na terenie uczelni, 


Marszałka Piłęudskiego 


| kiego uboju, przy którym zwierzęta | 
| przyszłości z parku im. Marszałka 


najmniej cierpią. Z treści niezgloszo 
nego. wniosku odnosi się jedna), 
wrażenie, że p. DOBRANC NIE NA- 


kiem w sobie chęci uczynienia w 


Piłsudskiego prawdziwego pomniką 


| dla potrzeb mas ludowych Łodzi 


ŻYWA RZECZY PO IMIENIU, a w | t chwilę tę uczcijny przez powsta 
zasadzie dąży do faktycznego ska- | nie i minutę skupienia i ciszył 


sowania rytualnego uboju. 


Na wstępie posiedzenia przewodni 
czący prezydent Głazek oświadczył, 
że ponieważ wpłynął do rady przy- 
bocznej wniosek w sprawie uczcze- 
nia ś. p. Marszałka Piłsudskiego 
przez nazwanie parku na Polesiu 
Konstantynowskiem „Parku Ludo- 
wego im. Marszałka Piłsudskiego”, 
prosi radę aby wniosek ten był roz- 
patrzony przed porządkiem dzien- 
nym 

Sprawę zreferował radny mjr. 
Zajączkiewicz, który zwrócił uwagę 
na to, że Łódź musi należycie uczcić 
pamięć ś. p. Józefa Piłsudskiego, 
którego działalność niepodległościo- 
wa związana była z Łodzią, 

Mjr. Zajączkiewicz wnosi, aby ra- 
da przyboczna przez powstanie 
z miejsc jednomyślnie uchwaliła 
nadanie nazwy im. Piłsudskiego bu- 
dującemu się parkowi  Ludowemu. 

Następnie zabrał głos prez. Gla- 
zek, który wygłosił piękne przemó 
wienie ku czci Marszałka. Mowę 
swą p. prezydent zakończył nastę 
pującemi słowami: 

— Zastanówmy się nad faktem 
nietylko symbolicznego nadania na- 
zwy — wzbudźmy przedewszyst 


nie popartych jeszcze żadnem 
oświadczeniem oficjalnem, jakoby 
w Afryce Wschodniej nawiązano 
päloficjalne ściśle poufne rozmowy 
między wysłannikami rządu wło 
skiego a przedstawicielami negusa 
Na pogłoski te wskazywać ma m. 
in. podróż b. posła abi skiego w 


OUNEN D WAWER IRDETO EN 
Wylosowane bony 


funduszu inwesty- 
cyjnego 
WARSZAWA, 12.3. (PAT) 
W dniu 12 marca 1936 r. wylosowa 
ne zostały do umorzenia bony fun 
duszu inwestycyjnego, oznaczone 
nr. nr. 3172, 5609, 16128, 25529, 
33046, 33604 i 38054 we wszystkich 
dziesięciu serjach. 


Nowy szef 


wydziału personalnego 
Banku Polskiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go' telefonuje: 

Jeden z byłych sekretarzy 
bloku bezpartyjnego w poprze- 
dnim sejmie, b. pos. Czerni- 
chowski, niedawno powołany 
na dyrektora deparlamentu do 
ministerstwa przemysłu i han- 
dlu, otrzymał wczorai od pre- 
7esa Banku Polskiego p. Koca 
nominację na szefa wydziału 
personalnego Banku Polskiego 


| 


„Matia” mają na celu przygotowa: | 


bombardowany przez 


ASMARA, 12.3. (PAT) W związ- 
ku z bombardowaniem ambulansu 
w Kworam komunikaty włoskie ofi 
cjelnie stwierdzają, jakoby to nie | 
był ambulans a obóz wojskowy, t- 
krywający się pod znakiem Czer- 
wonego Krzyża. 


Naśonka m 


na Śląsku 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | 
go“ telefonuje: 

Z Katowic donoszą, że na| 
Śląsku opolskim wzmogła się | 
w ostatnich dniach 

nagonka na polaków. 


W Zabrzu, które nosi nazwę 
Hindenburg i w innych miej 
scowościach emisarjusze partii 
hitlerowskiej z Wrocławia ob 
chodzą mieszkania, żądając wy 
pełnienia formularza, w któ- 
rym między innemi jest mowa 
p udziale w powstaniach ślą- 
skich. Oczywiście odpowiedź 
na to pyłanie 

nociąznełaby za sobą konse- 


TOKJO, 12.3. (PAT) — Według 
ostatniego spisu ludności, liczba mie 
szkańców Tokjo wynosi 6,310.488, 
w tem 3283393 mężczyzu i 3027093 


kobiet. l 


Pouline rozmowy włosko-abispńskie 


mają przygotować grunt do dalszych rokowań 


PARYŻ, 123. (PAT) — Korespon | Rzymie, Jezusa Afeworka z Addis 
denci rzymscy dzienników pary: | Abeby do Dżibuti. Rozmowy te, 
skich donoszą w formie pogłosek, | wedlug informacji korespondenta 


nie dalszych bezpośrednich roko- 
wań pokojowych i ze względu na 
swój charakter póloficjalny stano 
wią tylko przygtowanie terenu. 


Samolot V. Mussoliniego 


artylerję abisyńską 


W chwili kiedy samolot pilotowa 
ny przez Vietorie Mussoliniego zna- 
tazł się nad tym obozem, był on 
ostrzeliwany przez artylerję zenito- 
wą. Samolot został trafiony przez 
6 pocisków, p 


a polaków 


Opolskim 


kwencje w postaci nsuniecia 
z pracy. 

Wiekszość polaków odmawia 
wypełnienia ankiety, przyczem 
fochodzi do zajść. a emisarju 
sze . 
hitlerowsey grożą odmawiają- 

eym sprowadzeniem noliej 

Na terenie Śląska opolsk 
go w Mikulczycach biuro nie- 
mieckiego frontu pracy zażąda 
ło od polaków miejscowych 
przystąpienia do tej organiza 
cii, popierając żądanie groźbą, 
że w razie odmowy polacy hę- 
dą usunięci z pracy. Żądanie 
to jest sprzeczne z ogólnem za 
rządzeniem z marca 1934 r., w 
którem zwolniono polaków ud 
udziału w niemieckim froncie 
pracy. Zarządzenie to jednak 
na Śląsku opolskim nie jest 
wykonywane. 


Rada nrzyboczna przyjęła uchwa 
łę przez powstanie z miejsc i uczciła 
pamięć Marszałka  jednominutową 
ciszą i skupieniem. 


Następnie w szybkiem tempie z4* 
łatwiono szereg spraw. Przyjęto 
do wiadomości uchwałę w sprawie 
przyznania subwencji Teatrowi Po: 
pularnemu, zatwierdzono wykona- 
nie budżetu w Łodzi na rok 1934-35, 
w budżecie na rok 1935-36, przyję- 
to zmieniony statut nagrody miasta 
Łodzi dla polskiej nauki, literatury 
i sztuk plastycznych, obniżający wy 
sokość nagrody z 10.000 do 5.000 zł. 


Zatwierdzono również nowy sta- 
tut organizacyjny gazowni miej- 
skiej, 


Przy rozpatrzeniu sprawy zwięk: 
szenia ruchu tramwajowego w Ło: 
dzi w porze wieczornej i nocnej 
r. Jaworowski zgłasza wniosek, aby 
pierwsze tramwaje zjeżdżały do re: 
miz począwszy od godziny 11,30 
w nocy. 


Nacz. Brzozowski wyjaśnia, że 
komisja do spraw ogólnych, sprawę 
nocnej komunikacji należycie załat- 
wiła, tak, że linje A i B kursować 
będą zamiast do Górnego Rynku i 
ulicy Szpitalnej —. na Chojny i Wi- 
dzew Ostatnie tramwaje dzienne 
opuszczać będą stacje krańcowo 
około północy, 

Rada przyjęłą wniosek w brzmie« 
niu komisjł. 


Po małej przerwie dokonano wy» 
horu rad nadzorczych gazowni miej- 
skiej oraz przedsiębiorstwa „Katta- 
fizacja i wodociągi”, Do rady nad: 
zorczej gazowni weszli; z ramienia 
miasta pp. wiceprez. Godlewski, 
dyr. Kalinowski i nacz. Brzozowski, 
zaś z ramienia społeczeństwa, pp. 
radni  Chodakowski, Liberman i 
Tomczyk oraz pp. inż. Holcgreber 
dyr. Bajer i inż. Gross. 


Do rady nadzorczej „Kanalizacji 
i wodociągów” weszli z ramienia 
magistratu wiceprezydenci Godlew 
ski i Kozłowski, oraz nacz. Ryboło- 
wicz, zaś ze strony czynnika społecz 
nego radni Fidler i Klocman, oraz 
pp. Hejwowski, inż. Wrede, inż 
Michelis i dyr. B. G, K, — p. Cho- 
daczek, 


Wszystkie wolne wnioski, a m. in. 
w sprawie przedłużenia linji tram- 
wajowej do kolonji skarhowców 1 
zniesienia opłaty za używanie liez- 
ników elektrycznych skierowano do 
komisji, zaś wniosek w sprawie upo- 
rządkowania ulicy Piłsudskiego w 
ramach ogólnego planu zabrukowa* 
nia ulic odesłano do wydziału tech 
nicznego. 

Na tem około godziny 11 wieczo 
rem posiedzenie rady przybocznej 
zamknięto, St. Gel. 


Katowice skasowały 
ubój rytualny 

KATOWICE, 12.3. (PAT) — Na 

dlzisiejszem posiedzeniu rady miej- 


jskiej w Katowicach większością 


głosów uchwalono zakaz uboju ry- 
tualnego na terenie miasta Wielkich 
Katowic. Rada miejska wydała za- 
kaz uboju przez zmianę dotychczas 
obowiązującego statutu rzeźni miej- 
skiej w Katowicach. 


Wadomki We Program obchodu w dniu 19 b. m. 


Msza za spokój duszy Pierwszego Marszałka Polski w katedrze 


Imieniny 


p. wojewodziny Hauke- 
Nowakowej 


W. związku z przypadającemi imie 
ninami p. wojewodziny Krystyny 
Hauke - Nowakowej, w dniu wczo- 
rajszym w lokalu związku pracy o 
hywatelskiej kobiet odbyła się uro- 
czystość składania życzeń  przer 
placówki, na czele których stoi p. 
wojewodzina jako przewodnicząca. 

Z ramienia zarządu wojewódzkie 
go Z. P, O. K. składała życzenia p. 
Zofja Szakowska, z ramienia oddzia 
lu łódzkiego p. Romana Pachucka, 
a ramienia ociemniałych dzieci 
„Rodziny Radjowej” złożyła p. wo- 
jewodzinie kwiaty p. Hoffmanowa 

Najmilszą częścią uroczystości by 
lo złożenie życzeń przez najmłod- 
sze dzieci przedszkoli i świetlic oraz 
robotnice kół Z, P. 0. K. 

W gorących słowach podzięko- 
wała p. wojewodzina za życzenia, 
wzywając młodzież do dalszej pra- 
vy dla dobra ogólnego. 


13,1. — „GŁOS PORANN 


W przyszły czwartek. w 
dniu 19 marca r. b., przypada 
ia imieniny ś. p. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. Imieniny te 
będa w roku bieżącym obcho- 
dzone skromnie, zgodnie z in- 
strukcją komitetu uczczenia pa 
mięci Marszałka, uzgodniona z 
prezydentem  Rzeczypospolitei 
W myśl tej instrukcji nie bę 
dą nigdzie urządzane żadne a- 
kademje, ani szersze obchody. 

Program obchodu imienino- 
wego w Łodzi przedstawia się 
jak następuje: 

W czwartek, 


dn. 19 b. m. 


w katedrze św. St. Kostki zo- 
DESENI 

450 ANGIELSKICH 
KRAJOWYCH 


DYŻURY APTEK. — Nocy dri- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki Kahanego (Limanowskiego 
30); 5. Trawkowskiej (Brzezińska 
J. Koprowskiego (Now dtaiejska 
M. Rozenbluma (Sródmiejska 
21): M. Bartoszewskiego (Piotrkow 
<ka 95); L. Czyńskiego (Rokicińska 
58); H. Skwarczyńskiego (Kątna 
4): T. Sinieckiej (Rzgowska 59). 


W PONIEDZIAŁEK DODATKO 
WA KOMISJA POBOROWA. 
W nadchodzący poniedziałek, dnia 
16 b. m. o g. Sr. w lokala przy ul 
Piotrkowskiej 165, urzędować bę: 
zie dodatkowa komisja poborowa 
dla PKU Łódź Miasto I, ma którą 
winni sią stawić mężczyźni roeznika 
1914 i starsi, mie mający dotąd ure 
gulowanego stosunku do służby 
wojskowej, którzy otzsymali imien 
ne wezwania starostwa grodzkiego, 
zamieazkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisarjatów polioji. 


DZA$ — T. U. — Dsi, dnia 13 
b. m. winny zgłosić się do łódzkie: 
go starostwa grodzkiego przy ml. 
Kilińskiego 152, pomiędzy godz. 10 
u 13, celem odnowienia pozwoleń 
na broń ogoby, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter T, U. 
Jutro, w ostatnim dniu, winni 
ię zgłosić posiadacze broni o na 


„wiskach na litery W. Z. 


Wycieczka do WIEDNIA 


17 marca na 4 1 28 dni sł. 95— 
Londyn, Paryż, Bruksela 
24. matea go 1 kgicłnie. sl. ST0— 


Wielkanos w JUGOSŁAWII 


Wiedeń, Zagraeb, Susak, pobyt 
prsez 3 tygodnie w, pensjonacie 
w Dubrovniku zl. 670— 


od 6-go do 30-go. kwietnia. 


Ma Pesach do Palestyny 
Iniżki dla Kupców i Lekary 


UŁGOWE PASZPORTY 
do Austeji i Czechosłowacji 
ORBIS, Piotrkowska 18 i 65 
tel. 249 40 i 101-01 


„POLITYKA GOSPODARCZA* 
Wyszedł z druku — 20 stron liczący 


„ 11 dwntygodnika „Polityka Go- 
spadarcza”. Numer ten zawiera: arty- 
ku? wstępny p. t. „Polityka obozu ren- 
ty kartelowej" oraz związaną z. nim 
notatkę p. t. „Pięć punktów Matuszew- 
skiego”, dalej artykuły: Edwarda 
ińskiego p. t. „Szkic teorji inwesty- 
„Prof. Tennenbaum o polityce 
wielkiego przemysłu” i „P. minister 
Poniatowski — pogromca Łodzi”. 

Namer zawiera notatkę, formnłującą 
stanowisko redakcji w sprawie polemi- 
ki Matuszewski — Wierzbicki, W sta- 
iym dziale p. t. „Przerosty etatyzmu* 
znajdujemy notatki o komunikacji sa- 
mochodowej P. K. P, o gospodarce 
monopoli i lasów państwowych; w 
dziale „Varia“ — obszerne omówienie 
wyników narady gospodarczej i „Co pi 
sze prasa zagraniczna o Polsce", zaś w 
dziale „Na wesoło”: „Przetargi na po- 
zwolenia przywozowe'”+ 


|stanie odprawiona msza za 
spokój duszy Ś. p. Pierwszego 
Marszałka Polski. 

W dniu 18 marca wieczo- 
rem, p godzinie, którą poda 
jeszcze rozgłośnia Polskiego 
Radja, p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej wygłosi przed mikrofo- 
| nem stołecznego radja przemó- 
|wienie, które będzie transmito- 
wane przez wszystkie rozgłoś- 
nie polskie. 

Przemówienie to zostanie isa- 


grane na taśme stillową i po- 
|wtórzone dwukrotnie w dniu 
| 19 marca. 

Władze wojskowe wydadzą 


„i L. KAHAN PIOTRKOWSKA 80 


SKŁ. KOM. Z. BORNSTEIN, 5. A. 


Y“ — 1935 


| 


EUROPA 


DOM 56 


Najwiękezy film sezonu !! 


Wr. o. KAY FRANCIS 


| własne zarządzenia w sprawie 
uczczenia pamięci Wodza Naro 
du przez wojsko. 


Jeśli chodzi o szkoły. to əd- 


nośne zarządzenie wyda míni- 
słerstwo oświaty. 
W dniu 19 b. m. młodzież 


Rozpoczyna się praca 
na plantacjach mie skich 

Wobec sprzyjających warunków 
atmosferycznych wydział plantacji 
miejskich nosi się z zamiarem uru- 
chomienia robót plantacyjnych już 
| od nadchodzącego poniedziałku, 16 
b. m. Roboty mają rozpocząć się w 
parkach miejskich i na skwerach. 

W ścisłym związku z tem wydział 
plantacji zgłosił wczoraj do związ- 
ków robotników sezonowych zapo- 
| trzehowanie na 80 robotników. 


szkolna ma być wolna od za- 
jeć. Delegacje uczniowskie uda 
„dza się jedynie do katedry na 
uroczystą mszę, w której 
| wezmą udział władze państwo- 
|we, wojskowe. sądowe, samo- 
| rządowe, oraz delegacje org: 
nizacji wojskowych i społeczeń 
| stwa. 


j 


Samobójstwo 12-letniego ucznia 


Skarcony przez matke młodociany neurastenik 


powiesił się na klamce w pokoiu 


12-letni chłopiec odebrał sobie 
życie przez powieszenie... Nieno 
towana dotychczas w kronikach 
łódzkich, niesamowita tragedja, 
rozegrała się onegdaj około go- 
dziny 6 wieczorem w domu przy 
ul. Kilińskiego 104. 

Według zebranych przez 
współpracownika „Głosu Poran 
nego“ szczegółów tło tego wypad 
kn przedstawia się następująco: 

W. domu przy ul. Kilińskiego 
104 na I piętrze we froncie za- 
mieszkuje rodzina Blumensztaj- 
nów. Ojciec rodziny jest pośred- 
nikiem handlowym. Jeden syn 
odbywa obecnie służbę wojsko- 
wą, córka natomiast zajmuje się 
malowaniem portretów. 

Blumensztajn posiadał poza- 
| tem 12-letniego syna Walfa Lipę 
Lajzera, ucznia szkoły powszech 
nej Nr. 128 przy ul. Napiórkow- 
skiego 126. s 

Onegdaj przed wieczorem 
chłopiec bawił się na podwórzu 
domu z kolegami w piłkę noż- 
ną. W pewnej chwili matka za- 
częła wołać chłopca, bowiem 
chciała udać się z nim do skle- 
pu, aby kupić mu nowe trzewiki 
ponieważ Blumensztajnowie mie 
li w tych dniach udać się na uro 
czystość ślubu do krewnych. 


Ghłopiec jednak nie chciał 
wrócić do domu. Wtedy p. Blu- 
mensztajnowa wyszła na podwó 
rze i siłą sprowadziła syna do 
mieszkania, gdzie go nawet zbi- 
ła. Chłopiec, zalewając się łzami, 
rzucił się na łóżko, a matka uda 
ła się do kuchni, by przygotować 
kolacje 


SalaFilharmonii 
U 


w sobotę, d. 14 i niedzielę 
— Tylko dwa gościnne występy -~ 


d. 15 bm. o godz. 8.30 w. 


FORSTA. 


Wielki trynmi KINA 
„MAZURKA” 


Genjalna kreacja POLI NEGRI 


Fenomenalna realizacja natchnionego reżysera wiedeńskiego WILLI 
FILM, JAKIEGO JESZCZE NIE BYŁO!! 


Ceny miejsc niepodwyższone! Passe-partonte i bilety woln. wejścia nieważne 


Po kwadransie zaniepokojona 
ciszą panującą w pokoju, gdzie 
przebywał synek, p. Blumensztaj 
nowa zajrzała z kuchni. Oczom 
jej przedstawił się straszny wi- 
dok. 

Na klamce u drzwi 
wychodzącego na ulicę, wisiał 
na sznurze syn, mając zgięte 
w kolanach nogi. Przerażona ko 
bieta szybko odcięła chłopca od 
sznura, a widząc, że nie daje 
oznak życia, zaczęła przerażli- 
wie wzywać pomocy. Zbiegli się 
jwszyscy lokatorzy domu. Jedni 
zaalarmowali pogotowie ratun- 
kowe miejskie oraz mieszkają- 
cego w pobliżu lekarza prywat- 
nego, dr. Feldmana, a inni prz, 
2440444240424240339300944 


Grand-kino 


Dziś i eodaiennie 


balkonu, 


Czarojąca komedja wiedeńska 


KTO OSTATNI CAŁUJE 


LIANA HAID 

IWAN PETROWICZ 
HANS MOSER 
HANS RÜHMANN 


Muzyka: 
ROBERT STOLZ 
344200000044040040000000 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 


Staraniem sekcji odczytowej, oddzia 
lu łódzkiego polskiego Czerwonego 


Krzyża, w niedzielę, dnia 15 b. m. 0 
godzinie 12 min, 30.w sali K., ul. 
Piotrkowska 203-205 dr. Pik wygłosi 


odczyt na temat: „O nowoczesnych spo 
sobach leczenia chorób nerwowych”. 
Wstęp bezpłatny. 


znakomitej pieśniarki ame- 
rykańskiej światowej sławy 
w przebojowym międz 


Pieśni i piosenki w kilkunastu jęsykach. — Rewćlacja bieżące, 
: Pozostała bilety sprzedaje kasa Fi 


koncertowego. 


stąpili niezwłocznie do ratowa- |ci należą do rzadkości. Z punkta 
nia denata. “ widzenia medycyny można je 
na miejsce dwaj leka | wytłomaczyć rozma 
kowali wszelkie środki| Nje ulega wątpliwości, że Błu- 
mania młodego samo- |mensztajn vierpiał na pewnego 
bójcy przy ciu. Masowano go, | rodzaju zboczenie nerwowo-psy- 
stosowano. sztuczne oddychanie | ehiczne, polegające na tem. 
itd. Wysiłki lekarzy okazały się| chwilach podniecenia odczuwał 
jednak daremne. Po godzinnej | nieprzepartą chęć uduszenia się. 
akcji ratunkowej obaj lekarze|Tem się tłornaczy, że w takich 
stwierdzili, że młodociany samo | momentach chwytał się za gar- 
bójea nie żyje. p dło. Gdy matka nie pozwoliła 

W międzyczasie przybyli na |mu grać w piłkę nożną, którą to 
miejsce przedstawiciele władz z| grę bardzo, jak stwierdzono, lu- 
kierownikiem VIII komisarjatu | pił, a przytem ambitnego chłop< 
policji na czele. Zwłoki zostały|cą fizycznie skarciła, popadł ow 
zabezpieczone na miejscu. w pewnego rodzaju szał nerwe- 

Wszczęte dochodzenie policyj | wy. Mając pod ręką sznur, chłe- 
ne ustaliło, iż zmarły tragicznie piec, nie namyślając się długa, 
chłopiec sierpiał na neurastenję, | popełnił samobójstwo przez po- 


której objawy polegały przede- 
wszystkiem na tem, że gdy ga 
denerwowano, chwytał się za- 
zwyczaj rękami za gardło, jakby 
się chciał udusić. Twarz jego 
przytem nabierała niesamowite 
go wyglądu. Rodzicom trudno 
było w takich wypadkach dopro 
wadzić chłopca do normalnego 
stanu. 

Wczoraj w godzinach popołud 
niowych odbył się pogrzeb nie- 
szczęśliwego chłopca z domu ro 
dziców przy ulicy Kilińskiego 
104. W pogrzebie wzięły udział 
liczne tłumy. Na cmentarzu roż 
grywały się Priego sceny. 


W związku z samobójstwem 
12-letniego chłopca zasięgnęliś- 
my opinji kilku lekarzy neurolo 
gów. 

Orzekli oni jednogłośnie, iż 
wypadki samobójstw wśród dzie 


IZY KREMER 


ynarodowym repertuarze. 


i 


lo sezonu 
harmonji 


Passe-Partouts (prócz urzędowych) i bilety wolnego wejścia nieważne 


PALACE” 


wieszenie. 

(Wypadki podobnych zboczeń 
u dzieci zdarzają się i wymagają 
pieczołowitej opieki. Bardzo 
rzadko jednak anomalja taka 
doprowadza aż do zamachu sa- 
mobójczego. 

Chorobliwa neurastenja rozwi 
nąć się może z wielu powodów. 
Olbrzymie znaczenie ma sposób 
wychowania, otoczenie, przeby- 
ta we wczesnem dzieciństwie 
choroba, odziedziczone skłonno- 
ści ete. 


2. T. K. (Wólczańska 35, tel, 121-53} 
Wycieczki: W sobotę, dn. 14 bm. do 
Miejskiego Muzeum Historji Sztuki im. 
Bartoszewiczów. Zb. o godz, 11 w lok. 
T-wa. W niedzielę — na wystawę prac 
plastycznych prof. J. Kahanego. Zb. o 
godz. 11 w lok. T 
Imprezy: W piątek, dnia 13 bm. o 
godz. 21 odbędzie się w lok, T-wa wie 
czór recytacyjny w M. Konówny. 
Wstęp dla członków wolny. W sobotę, 
dnia 14 bm. o godz. 21 odbędzie się 
wieczór poezji z udziałem poetów 
Brodersona, M. S i Raj 
Wstęp dla 
W niedzielę, dn 
odbędzie się 
batka towarzy: 
ków i gości 
Doroczny bal Ż. T. 
dnia 21 marca b 
dzie się w Białej $ 
roczny bal Ż 1 


m. o godz. 17 
nym lokalu her. 
stęp dla człon- 


komi 


zadania, jest dostateczną rękojmi 
całość balu zarówno pod względem 
ogramowym, 
- dekora 
à wypadnie impi 


cznie za zaproszenin 

mi, 
Sekcja narciarska Ż. T. K. Członka 
wie S. N. Ż. T. K. korzystają z ulgo 
wych biletów jowych na 1,000 i 


2,500 kim. z 10-dnjiowych piletów 
150 proc. do Zakopanego, Krynicy 
Zwardonia itp. oraz z prawa przekro 
czenia granicy polsko - czeskiej. 

Sekreta: T, K. przyjmuje zapi 
sy na kursy języków obrych oraz wy 
daje bilety ulgowe do teatru Miejskie 
go i kin. 
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STREJK TRWA NADAL! 


Wwezorajsze konferencje nie srztiaarj 
zadnych rezultatów 


Przemysłowcy i włókniarze zaproszeni na sobotę do min. opieki społecznej 


(W dniu wczorajszym w gma- 
chu urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi odbyła się zapowiadana 
przez nas konferencja z przedsta 
wielelami przemysłu włókienni- 
tzego w sprawie likwidacji strej 
ku w przemyśle włókienniczym. 

W pierwszej konferencji wzię 
li udział przedstawiciele związ- 
ków przemysłu włókienniczego, 
które podpisały w swoim czasie 
umowę zbiorową. Są to związek 
przemysłu włókienniczego w 
państwie  polskiem, krajowy 
związek przemysłu włókiennicze 
g0, związek wykończalń i far- 
biarń. 

Z ramienia tych związków w 
konferencji wzięli udział m. in. 
pp. prez. Stefan Barciński, pre- 
zes G. Geyer, inż. P. Rumpel, 
adw, St. Pawłowski, S. Gołdlust, 
prez, A. Lipiński, Miketa, Kenig 
1 m. 

Inspektor Klott, podejmując 
obrady, wskazał na konieczność 
likwidacji zatargu na podstawie 
kompromisu, gdyż przeciąganie 
się strejku uznać należy za 
objaw niepożądany dla obu za- 
interesowanych stron, t, j. zarów 
no dła przemysłu, jak i dle ro- 
botników. 

Przedstawiciele przemysłu w 
dłuższych wywodach scharakte- 
ryzowali swe stanowisko, pokry 
wające się naogół z zastrzeżenia 
mi, sprecyzowanemi na łamach 
„Głosu Porannego" we wtorek, 
dnia 10 b. m, 

IW, szczególności przedstawi- 
ciele przemysłu podkreślili z na- 
viskiem, że wysunięcie żądań 
nastąpiło bez wymówienia wmo- 
wy, która jest 
REZWZGLĘDNIE HONORO- 

v IWANA. 

Co do poszczególnych postula- 
tów związków robotniczych, o 
ile nie zawierają one uk: 
żądań podwyżki płac, lub o ile 
nie zostały unormowane i prze- 
sądzone obowiązującemi u nas 
ustawami — przemysł nigdy nie 
uchylał się od dyskusji. 

Wysawanie żądań podwyżko- 
wych przy wysoko kształtują- 
cym się wskaźniku płac jest 
NICZEM_ ABSOLUTNIE NIEU- 

ZASADNIONE 
í na to przemysł w żadnym wy- 
padku pójść nie może. Charakter 
obecnego strejku nasuwa pewne 
refleksje, gdyż w wiełu wypad- 
kach, jak wiadomo, robotnicy 
nie dopaszczani byli do pracy. 


Deklaracja przemysłu 


IW wyniku dłuższych obrad 
przedstawiciele przemysłu złoży 
li deklarację, stwierdzającą, że 
v niehonorowaniu umowy przez 
przemysł zrzeszony nie może 
hyć mowy; że wysunięcie żądań 
i proklamowanie strejku nastąpi 
ło bez wypowiedzenia umowy, 


które 
płac. 

W dyskusji, jaka się następnie 
wywiązała, wzięli udział p. wice 
wojewoda Potocki oraz p. insp. 
Klott. 

Pod koniec obrad insp. Klott 
oświadczył, że jedynem rozwią- 
zaniem trudnej sytuacji, wobec 
istniejących podraznień, byłoby 
przeniesienie konferencji wspól 
nej z robotnikami do Warsza- 
wy: 

Pan inspektor Klott zwrócił 
się z konkretnem zapytaniem do 
organizacji przemysłowych, egy 
przemysłowcy  przybyliby -na 
konferencję, zainicjowaną przez 
ministerstwo opieki społecznej. 

Delegaci przemysłu zapytali 
p. inspektora Klotta, czy władze 
rządowe życzą sobie, aby w ta- 


dotyczyłyby podwyżek 


zamiast cery tłustej neyskuje się | 
przez mycie twarzy gorącą nie- | 
mal wodą i proszkiem marmu- 
towym „Miraculum“ oraz równo- 


Streik pończoszników trwa 


W poniedziałek konferencja z przemysłowcami 
przemysłowcami do poniedziałku, 


Wczoraj, w drogim dniu strejku | 
kottoniarzy, związki zawodowe 
esa się do inspektora pracy o 

zwołanie wspólnej konferencji z 
przemysłowcami. 


Termin tej koniereneji miał być 
początkowo wyznaczony na piątek, 
ze względu jednak na pertraktacje 
w sprawie likwidacji strejkn włók: 
uiarzy, został on przesunięty do po 
słedziałku, dn. 16 b. m. o godz. 12 
w południe. 

Wobec przesunięcia konferencji z 


kiej - konferencji uczestniczył 
przemysł. A kiedy p. Klott odpo- 
wiedział potakująco, reprezenta- 
cja organizacji przemysłowych 
złożyła deklarację, w której 
stwierdza, że chociaż uważają. 
iż rokowania ze związkami za- 
wodowymi na płatformie dotych 
czasowych żądań, jest bezceło- 
we, lo jednak na wyraźne życze 
nie rządu wezmą udział we 
wspólnej konferencji. 


Konferencja z związka- 
mi zarobkowców 


Konferencja z przedstawicie- 
lami wielkiego i średniego prze- 
mysłu : oraz farbiarń i wykoń- 
czalń trwała do godziny 2 po 
poł. poczem odbyła się druga 
konferencja z grupą przedstawi 


MATOWA CERĘ 


czesne posługiwanie się D-ra Lu- 
stra odtłuszczającym pudrem 
„Higjenicznym*. 


związki zawodowe zwołują na nie- 
dzielę wiec informacyjny  strejku- 
acych. 

Naogół sytuacja strejkowa nie 
uległa zmianie. Wszystkie zakłady 
przemysłu pończoszniczego są nić- 
czynne. Strejkuje ponad 2.3500 poč- 
<zoszników, obsługujących maszyny 
okrągłe i około 4.000 kottoniarzy. 

Strejk ma przebieg spokojny i 
nigdzie nie zanotowano żadnych in- 
cydentów. 


Trojaczki 


w Łodzi 


powiła garbata żona tragarza z ul. Drewnowskiej 


Wielkie wrażenie ` wywołała | 
w kołach lekarskich wiado- | 
mość o urodzeniu sie w Łodzi | 
trojaczków. | 

dak zdołaliśmy ustalić, -o- | 
negdajszej nocy w klinice po- 
łożniczej przy tow. „Linas Ha- 
cholim* (Południowa 17) przy | 
szły na świat wspomniane wy- 
żei trojaczki. 

Szczęśliwą matką trojga nie- 
mowiląt jest niejaka Ewa Fo- 
rezleger, zam: przy ul: Drew- 
nowskiej 16. Jest to już ezwar 
ty z kolei 'poród S8-letniej ko- | 
biety. | 

Należy „zaznaczyć, że: matka 
trojaczków nie została przez 
nature obdarzona specjalnymi 
warunkami zewnętrznymi, jest 
niska, krepa i garbata. | 

Poród trwał aż 9 godzin. bo 


lak, iż zarzut jej niehonorowa- 
a obarcza raczej stronę prze- 
tiwną. W tych warunkach 
PRZEMYSŁ NIE MOŻE PÓJŚĆ 
NA ŻADNE ŻĄDANIA, 


CAPITOL . 


obr. 


ZIEMIĄ OBIECANA | 


Nadprogram: Dźwiękowy 
Początek seansów 


od godz. 5-ej po południu do 
godziny 2-ej w nocy. 

Pierwszy noworodek. dziew- 
czynka przyszła na świat o a: 
dzinie 12 w nocy, drugi — rów 


zié pierwszy palestyński film 


azujący wysiłki i wyniki tworzenia 
tydowskiej siedziby narodowej 


dodatek oraz kronika Pat. 
10.15 


z 
g 


o g. Śrej, ost. o 


nież dziewczynka, ʻo _ godzinę 
później, trzeci zaś, chłopczyk, 
o godz. 1 min. 20 w nocy. 

Wszystkie trzy niemowlęta 
sa zdrowe i mają normalna 
wage. 

Matka trojaczków jest żoną 
biednego tragarza. 


cieli związków przemysłowych. 
które w swoim czasie zgłosiły 
akces do już zawartej i podpisa 
nej umowy zbiorowej. Są to 
związki drobnego przemysłu za- 
robkowego, przędzalnictwa 
zgrzebnego itd. 

Konferencja druga miała nie- 


mal identyczny przebieg z po- 
przednią. 
Przedstawiciele związków 


przemysłowych oświadczyli, że 
firmy zrzeszone stoją na stano- 
wisku umowy zbiorowej, którą 
honorują w całej rozciągłości. 
Jeśli chodzi o sporadyczne wy- 
padki naruszania postanowień 
umowy, związki robotnicze mo- 
gą w każdej chwili ingerować i 
załatwiać je w drodze bezpośred 
nich pertraktacji z poszczególne 
mi firmami. 

Po zakończeniu tej konferen- 
cji, która naogół nie posunęła 
nazo sprawy 


w. m jędzyczasie naskutek bo: 
lecenia insp. Klotta zaproszone 
zostały do województwa na go- 


z robotnikami 

Konferencja ta była krótka 
Insp. Kłott ograniczył się do z: 
poznania przedstawicieli z 
ków robotniczych z przebiegiem 
jednostronnych konferencji z 
przemysłowcami | wreszcie 
xwrócił się do związków z ape- 
lem, aby przerwały strejk po- 


wszechny, ponieważ rząd i tak 
wzłął już inicjatywę zlikwidowa 
nia konfliktu w swoje ręce. 

P. inspektor Klott oświadczył 
następnie, że obiecuje 
[SKŁONIĆ PRZEMYSŁOWCÓW 

DO PEWNYCH USTĘPSTW. 
Strejk, zdaniem inspektora Klot- 
ta, tylko wyczerpuje włókni. 

W odpowiedzi przedstawiciele 


związków zawodąwych w spo- 
sób kategoryczny oświadczyli, 
że 


STREJKU POWSZECHNEGO 
NIE ODWOŁAJĄ 

do czasu całkowitego zlikwido: 

wania konfliktu. Przerwanie ak- 

cji strejkowej wzmocniłoby tyl- 

ko stanowisko przemysłowców 

podczas dalszych pertraktac 


Prezentacja złodziei 


będzie przeprowadzana w kinach i teatrach 


Moderniżacja. systemu -pracy 
naszych władz śledczych. pósu- 
wą się szybko. . naprzód. W 
dziedzinie, zwalczania przestęp- 
czości wysuwa się na czoło sy- 
stem zapobiegawczy, podczas 
gdy dawniej władze policyjne 
wkraczały już po dokonaniu 
przestępstwa.  Zatrzymywanie 
fłodziei przed każdą większą 


ODCZYT 0 MEDYCYNIE TYBETAŃ- 
SKIEJ 


"prelen par między innemi sze: 
reg przykładów z osobistej praktyki 
wyleczenia systemem tybetańskim róż 
nych chorób. 

Lama tybetański nie leczy tylko bo- 
łące miejsce, ale stara się zawsze o da 
prowadzenie do stanu normalnego. ca- 
łego organizmu. 

M. Piastuszkiewicz, jako- rzecznik 
łej medycyny, stosuje analogiczny sy- 
stem. 

Odczyt. bardzo bogato ilustrowany 
przezroczami. 


uroczystością dało doskonały | 
wynik. Również zmniejszyła | 
się liczba wypadków kradzieżo 
wych wobec ustanowienia sta- 
łych pósterunków w większych 
instytucjach użyteczności pu- 
blicznej. w bankach, P. K. O. 
it. d., Fachowy złodziej wi: 
dząc, iż jest pod obserwac 
obawia sie dokonania przestęp- 
stwa i przeto unika miejsc, w 
których dawniej pracował bez 
przeszkód. W rozwoju dalszej 
akcji zapobiegawczej obecnie 


„|będzie zastosowany jeszcze je | 


"|den nowy sposób. 


Chodzi o to, by ostrzec pu 
bliczność w kinach lub w tea 
trach przed kieszonkowcem 
To też zauważony przez wywią | 
dowcę „doliniarz* bedzie przez | 
niego zatrzymywany i pokazy- | 
wany publiczności. Taka pre- 
zentacja niewątpliwie nie 
padnie do gustu amatorom ob- 


cych portfeli. 


dzinę 6 po poł. na konferencję| 
organizacje robotnicze 
Konferencja 


przy | 


które odbyć się mają w 

Warszawie. 

| Ostatecznie delegaci związ. 
k y ili, że na likwidację 

strejku nie posiadają pelnomoe- 

nietw i że sprawę tẹ muszą zi- 


decydować delegaci  fabryczni. 
| Zaproszenie 
do Warszawy 
Na tem właściwie zakończ 


popołudnio konferencja 
inspektora Klotta ze związkami 
P. insp. Klott przed przerw.- 
|niem obrad zakomunikował, iż 
porozumie się z ministerstweni 
s i zawiadomił 
konferencji 


8 wiecz. p. Klo 


y ciąg konferencji wy, 
niły rozmowy pomiędzy insp 
Wyrzykowskim a przedstawiciea 


lami związków na temat zmianę 
jakie mogłyby ewentualnie być 
wprowadzone do przygotowane- 
go projektu dodatkowej umowy 
zbiorowej. Rozmowy le przec 


i gnęły się do późnych godzin noe 
nych. 


HWILI NA- 
AWY WIA- 
ORGANIZACJE 


14 B. M. o GODZINIE 12 W PO- 
ŁUDNIE. 

W ten sposób. jak wyni 
przebiegu całodniowych kor 
rencji, punkt ciężkości obecny 
akłacji o likwic 


siony za 


lg) 


odjazd 26 marca 


DO 
PRAGI 
WIEDNIA i 
BUDAPESZTU 


od 9 do 15 kwietnia 


| Do Palestyny 


przejazdy indy widualne 
n: i Lewantyńskie 
i iata Wielkanocne 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68, 
DETRE BEZ ma R i a E 


Feljeton—t 


Przesłuchanie 


— A więc przyznajecie się do 
popełnienia tego włamania?  Dzię- 
kuję. Odprowadzić, 

Komisarz Finley otarł sobie pot 


z czola i uczynił uprzejmy gest rę- 


ką w stronę swego kolegi Smitha, 
Potem zawołał: 

— Proszę, nzsiępnył 

Wszedł miody, bladolicy czło 


wiek, z przestraszonym wyrazem 
twarzy, 

— śledztwo policyjne dowiodło 
— rozpoczął swoje przesłuchanie 
komisarz Smith — że we wtorek 
ubiegłego tygodnia był pan w łaźni 
ludowej, To jest bądź co bądź alibi. 
Spokój! Proszę odpowiadać tylko 
wtedy, gdy pana spytam. Przeciwka 
dochodzeniom policyjnym niema 
żadnego protestu. Zrozumiano? Iaź 
nię opuścił pan o godz. jedenastej 
minut dwadzieścia pięć. O tem pan 
wie, prawda? W każdym razie zí- 
pełnie pewne jest to, że dopiero o 
trzynastej minut dwadzieścia byi 
pan w domu. Co pan robil w między 


ja.. — jakal się młody 
człowiek i bezradnie rozglądał się 
po sali, jakby skądciś szukał ratun 
ku. 

— Udat się pan do swej kuzynki, 
4 którą oddawna żyliście w niezgo 
dzie? Czy nie tak? 

— Tak w każdym razie, ale... 
— rzekł młody człowiek, a w jego 
spojrzenia odbiło się bezgraniczue 
zdumienie. 

=- Otóż widzi pan — rzekł ko 
misarz cokolwiek łagodniej, — Za 
wsze najlepiej jest mówić prawdę, 
Pan chciał zapewne pogodzić się ze 
swą kuzynką, prawda? Ale ona, jak 
zawsze, nie chciała wypłacić panu 
tej części spadku, która się panu na 
leżała po matee. Obraziła pana, 
Ciężko pana obraziła, prawda? A 
wtedy w najwyższem wzburzeniu, 
nie pauując nad sobą chwycił pan 
siekierę i... 

Młody człowiek był blady jak 
kreda. 

Smith pogładził się z zadowole 
niem po brodzie. 

— A potem — powiedział szep- 
tem — zadał pan cios. Cicho! Pro 
szę nie przerywać... jakaś siła we. 
wnętrzną kazała panu tak uczynić.. 
Nie mógł się pan opanować... A co? 
Czy nie tak? 

— Nie, nie.. — zawołał 
człowiek i padł na krzesło. 

— Co? Nie? — Smith nadstawił 
uszu. — A więc pan przygotował 
morderstwo z całą premedytacją? 

Młody człowiek wyjąkał coś nie 
zrozumiałego. 

— A więc jednak, tak — rzekł 
komisarz spok m głosem, — Pan 
przygotował morderstwo. Za to się 
idzie na krzesło elektryczne! 

Miody człowiek miał taką minę 
jakgdyby nie mógł zdobyć się na 
zaprzeczenie, poczem głowa opadła 
mu bezsilnie na piersi 

— Przyznał się — mruknąt mil 
czący dotąd Finley i otarł sobie 
chustką pot z ozoła. Smith wycisnął 
pieczątkę na protokóle, poczem za- 
palił papierosa, 

— Odprowadzić! — rzekł Firley. 
— Następny! 

Wszedł następny. 

— A czemu nie odprowadzacie 
tego? — zapytał Smith konstabla 
i wskazał na bladego młodego 
człowieka, który tkwił nieruchomo 
w krześle i wydawał się zemdłony. 

— Tego — konstabl zaśmiał się 
głupkowato i podniósł żółtą ścierkę, 
która leżała obok młodego człowie- 
ka, — Poco go odrprowadzać? To 
jest czyściciel okien, który chciał 
się pana komisarza zapytać, czy 
może zacząć od tego pokoju... 

H. Rieben 


|440009000200000000003000 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Rezimiennie na Linas Hacholim — 
A, 


młody 
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Bielczykowa jest normalna 


Wczoraj badaro poczyłalmość kobiefy, która 
poćwiariowała zwłoki Kubika 


W swoim czasie wielką sen-|któremu  pederżnięto brzytwą | śledczego, w dniu wezorajszym 


strasznych morderców Stanisła | przyczem tułów bez rąk i nóg, |czytalności zbrodniarki. Bada- 
wa Kubkika, którego kadłub ty: |zapakowamo w jedną paczkę, nie to zostało przeprowadzone 
dzień wcześniej, znaleziono | głowe w drugą. a kończyny w |w sądzie, dokąd sprowzdzono 
nad stawem Schciblerowskim. trzecią i czwartą. Każda z tych | Zofię Bielczyk z więzienia. 
|paczek została w innym punk- Jak sie dowiadujemy, poczy- 
Okrutnego mordu dokonała. | cje miasta porzucona. talność Zofii Bielczyk nie zo- 
iak wiadomo, rodzina Binlezy-| Po ujęciu Bielczyków i Ja* |stała zakwestionowana. Jest o- 
ków w mieszksnin swem przy płońskiej w trakcie śledztwa, na zupełnie normalna i całko- 
uł. Dabrowskiej. Przy zbrodni | wobee pewnych wątpliwości, wicie odpowiedzialna za czyn, 
toczy powełniła. 


asystowała znajoma ich nieja- eo do poczytalności Zofji Biel- 
ka Jabłońska. Zwłoki Kubika, | ezyk, z polecenia sędziego 


HŁODZI, ROI 
USUWA ZAOGNIENIA 
DZIECI. 


Nie chciał wpuścić „na gapę“, więc go poranili 


Przy zbiegu ulic Sienkiewicza |sprzaka liczne poważne obraże-|nie na widownię. Bileterzy jed- 
i Traugutta rozegrało się wczo- | nia na całem ciele i po nałożer "1|nak gróźb tych nie ulękli się i 


raj wieczorem krwawe za p |oPórshnkAG przewiózł go do|nie wpuszczali ich. 

Na idącego z dworca Łódź -| Szpitala j Wiedząc widocznie, że. Ka- 
Fabryczna biletera „Grand Ki-|, Policja wszezęła energiczne|sprzak często udaje się na dwo- 
na 19-letniego Marjana Ka- dochodzenie, które ustaliło. - Fabryczna po rekla 


sprzaka (Wodna 38) napadło w |ł© zajście powstało na tle nastę: |my kinowe, nadsyłane z Warsza 
pewnej chwili 4 osobników, któ- | Pującem: Od kilku dni przed po|wy, oczekiwali go przy zbiegu 
rzy poczęli go bić laskami czątkiem ostatniego seansu w|ulic Sienkiewicza i Traugutta i 

s z „Grand Kinie się z nim krwawo rozpra 


a napastnicy szybko |pod groźbą pobi 
7 Wezwano pogotowie, |ad Kasprzaka i jego towarzysza 
którego lekarz stwierdził u Ka-|pracy wpuszczenia ich bezpłat- | 

, 

'z MORISEM 


Tut Romaluki g syta deszcze 3 wystepdw [OSIE KAL SZWARCEM 


TREE odziennie o g. 9-ej wiecz. oraz w soboty 
s wwower JEANETTE Mac DONALD 


i niedziele o 4 pp. (po cenach zniżonych) s9 
NIEZA POMNIANĄ BOHATERKĘ 
„PARADY MIŁOŚCI” i „WESOŁE. 
UJRZYCTE WKRóTOE W FILMIE 
KABRYŚNA MARIETTA 
Krwawe zajście w restauracji 


Dwaj pracownicy gazowni pokłuci zosiali 
nożami za odmowę kupienia wódki 


Krwawe a zarazem niczwy- | (Składowa 31). Ildo sznitala okręgowego ubez- 
jkłe zajście miało miejsce wczo| Wezwano pogotowie ratunko | pieczalni społecznej, Arent zaś 
|rai o godzinie 4 po południu we miejskie, którego lekarz pozostawiony został na miej- 
|w restauracji przy uliev. Kiliń- stwierdził u Kędzi liczne cięte | sem. 
skiego 115. rany głowy i klatki piersiowej | 8 komisariat policji wszczął 
Do reslauracji tej jzaś u Arenta lżejsze obraże- | energiczne dochodzenie, zmie- 
5 pracowników gaz nia twarzy i rąk. Kędzia został |rzające do uięcia krwawych 
skie} którzy  ulo w stanie groźnym odwieziony zbirów. (li) 


przy jednym ze stol 
Morderca b. p. M. Nelkena 


którym konsumow; 
schwytany i osadzony w więzieniu 


poszukiwania za napastnikami. 


przybyła 


i różne ja- 
dła i napoje. 

Nagle do restauracji wpadło 
dwuch osobników, którzy 


zwrócili się do biesiadu jących | Jak już donosiliśmy, straszne-|niu portmonetki, zawierającej 
pracowników gazowni z Żada: [so morderstwa na osobie właści- | 70 zł. 
niem kupienia im wódki. ciela majątku Rataje b. p. Mar-| Mimo energicznych poszuki- 


sację w Łodzi wywołało ujęcie gardlo, zostały poćwiartowane, | dokonane zostały badania pa- 


Ka c) p 
Policja wszczęła energiczne 


Gdy goście nie nie odnowi 
dzieli na to bezczelne żądan 
przybyłych. ci nagle wyciagneli 
z kieszeni noże i rzucili sie na 
pracowników gazowni. 

Wywiązała się ogólna bijaty 
ka. Ktoś zaalarmował policję, 
na widok której dwaj napast- 
niey rzucili się do ucieczki i 
mimo pościgu zdołali zbiec 

W restauracji, której urzą 
dzenie w czasie bijatyki bar- 
dzo ucierpiało, leżeli na podło: 
dze, brocząc krwią dwaj pra- 


cownicy gazowni 24-letni 
Wacław Kędzia (Szara 14) i 
31-letni monter Artur Arent 


Dr. Armand. Akerborg 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
POWRÓCIŁ 


kusie Nelkcnie dokonał członek 
Stronnictwa Narodowego, Anto- 
ni Sobolewski, który trzema ude 
rzeniami toporka raził śmiertel- 
nie swego pracodawcę, poczem 
zbiegł, po uprzedniem zrabowa- 


wań policji, przez kiika dni nie 
udało się odszukać Sobolewskie- 
go. Dopiero w dniu wczorajszym 
zdołano aresztować mordercę i 
osadzić go w wiezieniu. 


ZACHWYT PUBLICZNOŚCI 


wywołał 


w 


porywający 
UP 


s 


„CAS 


ER-Fl 


PITAN BLOOD. 


na wczorajszej 


PREMJERZE 


kinie 
NO” 


gigantyczny 
LM 


W zoli tytułowej 


ERROL FLYNN 
Król aktorów i aktor królów 


Hr. 72 
[TEATR i MUZYKA 
| TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w sobotę i w niedzielę © 
godz, 8.30 wiecz. Aleksander Wę 
gierko wystąpi w kapitalnej kome- 
dji B. Shawa „Żołnierz i bohater” 
Występy Aleksandra Węgierki, 
kreującego nopisową rolę kapitana 
Blundschli'ego wzbudziły w mieście 
zrozumiałą sensację. 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł 
po raz 22 „Trafika pani generału 
wej”. Ceny zniżone. 

W próbach pod reżyserją Ale 
ksandra Węgierki głośna sztuka 
Anoniłh'a „Był sobie więzień”, 


„DAMY I HUZARY” q BAJKA. 

W sobotę o godz, 4ej po pał, 
„Damy i huzary” dla młodzieży 
szkolnej. 

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
zejdą się wszystkie grzeczne dziew 
na u:eczej bajce Bilinżanki „„Betsa” 
Ceny biletów na oba te widowiska 
aniżene, 


ŁÓDZKI TEATR POPULARNY 
Dziś o godz, 8,15 wiecz. po cenach 


TEATR „ROZMATTOŚCI* 


Dziś w dalszym ciągu dany będzłe 
dramat Zyngera „Josie Kałb* z Moris 
sem Szwarcem w roli cadyka nieszaw= 
skiego. Występy teatru Szwarca dobie 
gają fuż końca i dlatego, aby uniknąć 
iłoku przy kasie, należy się wcześniej 
zaopatrywać w bilety. Pocz. o godz. 9. 


JZA KREMER W ŁODZI 
W dnia wczorajszym o godz. 20,23 
jechała z Paryża znakomita pieš- 
Iza Kremer, którą krytyka ea- 
świata stawia na czele najwybit- 
szych śpiewaczek doby obecnej. 
Tra Kremer wystąpi w Łodzi w sobo- 
tę, dnia 14 i w niedzielę, dnia 15 mar- 
ca_o godz. 8,30 wiecz.. w sali filharmo- 
nji, gdzie zaprezentuje przed łódzką 
publicznością perły swego nowoczesna 
go, przebojowego repertuaru, na en- 
łość którego złożą się pieśni i piosenki 
w kilkunastu językach. Bilety sprzeda: 
je kasa filharmonji, 


KONCERT ALFREDA CORTOT. 

W czwartek, dnia 19 marea rb. o ge 
dzinie 8,30 wiecz. odbędzie się w sali 
filbarmonji koncert mistrzowski. jed: 
nego z najwybitniejszych pianis 
świata Alfreda Cortot. W programie 
koncertu utwory Beethovena, Scha- 
manna, Chopina i in. Bilety jat sprze- 
daje kasa filharmonji. 


JUBILEUSZ A, MOREWSKIEGO 

W roku bieżącym. znakomity literat 
i aktor żydowski, A. Morawski, obcho- 
dzi 30-lecie pracy pisarskiej i scenicz- 
nej. W związku z tem zawiązał się w 
Warszawie komitet uczczenia zasług 
tego pisarza i artysty. 

Również w Łodzi powstał komitet 
obchodu jubileuszu A, Morawskiego. 

Ponieważ działalność jubilata zwią- 
|zana jest nietylko ze słowem pisanem, 
ale i ze sceną (Wileńska Trupa), a jesz 
cze bardziej z filmem, komitet posta: 
nowił zorganizować, oprócz akademii, 
„kerbatkę”, na której Morawski czytać 
będzie swe pamiętniki. Pozatem pro- 
jektowane jest wydanie jubileuszowej 
| publikacji 


DZIAŁ PRASY NA TARGACH PO- 
ZNAŃSKICH 

Udział prasy w Targach miał doe 
tychczas przeważnie charakter propa 
gandy kolportażu, podczas gdy właści 
wą płaszczyzną udziału powinno być 
skłonienie kupca do celowych form 
reklamy prasowej. 

Elementy, które powinny być pod- 
dane analizie w tym względzie są na- 
stępujące: regjonalistyka kolportażu i 
wartość konsumcji grona czytelników 
dla danej branży towarów. Stąd wyni- 
knie, jaki rynek dana produkcja mo- 
że zdobyć, posługując się kampanią 
reklamową w tym czy innym organie 
prasy. Wreszcie powinny być przedsta 
wione najnowsze metody inseratowe 
dla poszczególnych branż produkcji i 
handlu, 


Dział prasy 
skich pragnie 
lom, stawiając 
uszlachetnienie z i 
prasowej, celem jej urentownienia qln 
ogłaszającej się lirmy. 


h Poznań- 
à właśnie ce- 
jako zadanie 


na 
słu 
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$ubwencja dla Popularnego 


została przyznana przez zarząd miejski w Łodzi 


Na wniosek wydziału oświaty 
i kultury zarząd miejski w Ło- 
dzi postanowił przyznać pp. 
Romanowi Urbańskiemn, Mie- 
czysławowi Nawrockiemu. Bole 
sławowi Kostrzyńskiemu, Karo 
lowi Chorzewskiemu, Lechowi 
Bursie, Elżbiecie Liebekównie, 
Chrzanowskiej i 
i Belskiej na prowadzenie 
nich teatrów popular 
do końca sezo- 


przez 
nych w: Łodzi 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


san Gimnastyka i muz 
215 „Przygoda 

wtuchówisko” dla." dz 

1240 Koncert z udziałem solistów — 
płyty) 

1336 „Gdy w takt walca pary mkną* 
(płyty) 
15.30 Recital fortepianowy Heleny 
Landau. 

1600 Pogadanka dla chorych 

16,15 Koncert 

1645 „Puma, przyjaciel człowieka”. 
- Audycja dla dzieci. 

1700 „Żródła. mineralne i zdroje: w 
Polsce”. 

17.20 Pieśni w wyk. Łuczyńskiego. 

1800 Koncert w wyk. kwartetu smycz 
kowego. 

18.30 Pogadanka akiualna pod tyt. 


ka z plyt. 
dki śniegu — 


„Łodzianie lubią fjołki* — wygłosi R. 
Gryniewska. 

1845 Muzyka popularna i salonowa 
(płyty) 


19.45 Binro studjów rozmawia 
słnchaczami 

19.56 „Sowiecki Robinson" — skcez 

20.10 „Carmen* — opera Bizeta 


ze 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Lamdyn (261) i Droitwich (1500) 
23.20 Sonata skrzypcowa G-dur — 

Beethovena i Suita skrzypcowa Britte 
na, Pieśni 


Lamdya (342) 

22.00 Operetka. Kaimana „Księźniex- 
ka Czardaszka”, x 

Wiedeń 


oN. 
20.06 Symfonja B-dur i Psalm nr. 160 
Brmeknera 
21.00 Legenda o św. Zycie Ostrrita 
Poemat symfoniczny „Praęa” Suka 


Strassburg 
2130 Symfonja D-moll Franeka, Sym 
l'onje na temat góralski na fortepian x 
orkiestrą d'Indyego, Suita symfonier 
Charpentitrz 


Bolesna strata . 
„Wesołej Fali" ` 


Zmarł we Lwowie jeden z najstar- 
szych artystów polskich, Alfred Ko- 
walski. Karjerę artystyczną rozpoczęł 
w roko 1900 w kaliskim teatrze Myst. 
kowsikiego, skąd przeszedł do Ludo- 
wego Teatru Rygiera. Do Teatrów Miej; 
skieb we Lwowie zaangażowany zo- 
«al w roku 1915 za dyrekcji Hellera. 
Występował m. i 
więk rycerstwa”, „Na dnie”, w „Maze- 

pie”, oraz w szeregu operetek. Lwowia 
nie pamiętają go dobrze z jego krea- 
eji w „Płaszniku z Tyrolu“, w „Nieto- 
perzu”, w „Wesołej wdówee”, w „Hra- 
binie Maricy”, „Księżniczce Czarda-; 
ma” 1 innych. 

Przed pięełu Inty za dyrckcji Cra 
pelskiego w pelni sił przeszedł na eme- 
ryturę, mimo, że jeszcze długo pracò- 
wać mógł dla dobra sceny. Porzuciw- 
szy pracę na deskach scenicznych u- 
miał Alfred Kowalski bardzo szybka 
przystosawać się do warunków stawią 
nych artystom przez mikrofon i toz- 
począł trudną, lecz owocną pracę w 
zespole artystycznym rozgłośni lwow- 
skiej Polskiego Radja. Występował w 
licznych stuchowiskach i w lwowskich 
wesołych falach. jako jej stały czło- 
nek, zdobywając sobie coraz większą 
popularność wśród szerokich rzesz ra- 
djosłachaczy. Dzięki zaletom swego 
charakteru, gołębiemu wprost seren i 
niezwykłej skromności, cieszył się o: 
gromną sympatją i mirem wśród kole- 
gów. Śmierć zaskoczyła go na poste- 
ranku — jeszcze w ubiegłą niedzielę 
grał w wesołej Iwowskiej fali. Alfred 
Kowalski zmarł w wieku lat 59 osie- 
roeając żonę, syna i córkę. Pozostawia 
po sobie głęboki żal w sercach swych 
towarzyszy pracy, tak w teatrze jak i 


nu 1935—36 subwencję w wy- 
sokości zł. 11.353. Subweneja 
ta płatna będzie w ciągu 5 mie | 
siecy w równych ratach. 

Wypłata, subwencji bedzie 
przez władze miejskie- usku- 
teczniona tylko w tym wypad- 
ku, jeżeli wyżej wymienieni 
artyści dotrzymają wszystkich 
warunków umowy. zawartej z 
miastem na prowadzenie sean 
popularnych. 


| 


Sfaltgart (523) 

01.00 Pieśni i Kwartet smyczkowy A 
-moll Szuberta 

Bukareszt (365) 

23.00 Uwertura ` „Oberon* Webera, 
Koncert fortepianowy Es-duv Liszta i 
Symfonja włoska Mendelssohna. 

Soltens (443) 

20.30 Concerto grosso Haendla, Sym 
fonja Nr. 102 Haydna, Koncert skrzyp- 
cowy D-dur Mozarta w wyk. Erici Mo- 
rini, Symfonja-Honeggera, Wieczór let 
ni.Kodaly'ego i Uwertura Hauga. 


4034043000249900900044060 
ZABURZENIA W TRAWIE- 
NIU. Poważni interniści potwier- 
dzają  dobroszynne działanie 
naturalnaj wody gorzkiej 
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Orzeł aresztowany w sądzie! 


Został skazany na 4 lata więzienia, 5 tysięcy AR grzywny 
i pozbawienie praw na. przeciąg 10 


W dniu wczorajszym sąd o- | przestępstwo - miało charakter | wani 


kręgowy w Łodzi ogłosił wy- 
rok w sprawie Lejba vel Ru- | 
bina Orła, oskarżonego o oszu | 
stwo i przywłaszczenie weksli. 

Sąd uznał winnym Orła przy 
właszczenia weksli w 37 wy- 
padkach i skazał go za przy* 
właszczenie jednej grupy we- 
ksli na 1 rok więzienia i 1000 
zł. grzywny, za przywłaszcze- 
nie drugiej grupy weksli na 2 
lata więzienia i 2.000 zł. grzy- 
wny, za przywłaszczenie trze- 
ciej grupy weksli na 3 lata 
więzienia i 3.000 zł. grzywny: 
łącznie: na 4 lata więzienia, 
5.000 zł. grzywny i utratę 
praw obywatelskich i honoro- 
wych na przeciąg lat 10 oraz 
zapłacenie kosztów postępowa: 
nia sądowego 
660 _zł. saye 

W ustnych motywach sąd 
podkreślił niezwykłą żywioło- 
wość przestępstwa. dokonywa- 
nego przez Orła.  Dokonywał 
ga na przestrzeni dużego okre- 


„ERANCISZKA JÓŻEFA* -dla 
żołądka przeładowanego jedze- 
niem i piciem. 


——_———_—_—_—_ L nn I ŘŘŘŘĖ— 
SUORE EUT O E JĄC 1 l O S E a ES 


su czasu,  wciągał w -orbite 


masowy. lawinowy. Orzeł wic- 
dział, że naraża ludzi na stra- 
ty, miał ukarlowany zgóry 
plan, a zły zamiar tkwił już w 
pierwszych jego pociągnie: 
ciach. Wiedział, że. za otrzyma: 
ne weksle nie wykupi 
pożyczkowych, działał według 
pewnego systemu. chcąc cia- 
gnąć ze swego procederu 7y- 


Sad doszedł do- wniosku, że 


na. 'W 37 wypadkach udowo- 
dniono. otkarżenemu winę i u- 
dowodniono podstęp, oszukań- 
cze i kłamliwe zapewnienie, że 
weksle idą na pokrycie akcep- 
tów pożyczkowych, podczas 
gdy szły do kieszeni oskarża- 


w wysokości | nego. 


Przy ferowaniu wyroku sąd 
brał pod uwagę sumę, na jaką 
zostali poszkodowani klijenci 
Qrła. zakres złej woli i pod- 
stępne działanie oskarżonego: 
Orzeł obiecywał np. lekarzom. 
że dostarczy im - pacjentów. | 


swej przestępczej działalności 
coraz to nowych ludzi. Jego 


choć wiedział, że obietnic nie 
dotrzyma. Wszyscy poszkodo- 


Gmach politechniki warszawskiej 


W oknach widzimy okupujących wyższą REES, studentów 


© sztnkach: Mor * WODZOKSKCZZOZNOZZNNNEZNNNOOONNONO 


Bestjalska zbrodnia zwyrodnialców 


Kobiceia, kióra musióła jeść własne ciało 


Bukareszt, w marcu. 

Niesłychane wrażenie wywo- 
lała tu wiadomość o straszliwej 
zbrodni. dokonanej na chłopce 
Agafji Kerneańskiej. W'yjątko- 
wo piekna ta kobieta miała 
pewnego dnia coś do załatwie- 
nia w mieście. poczem wracała 
do rodzinnej wsi. Ostatni ka- 
wałek drogi, długości 10 kilo- 
metrów, musiała odbyć pieszo. 
Wkrótce przyłączyło sie do 
niej dwuch towarzyszy. k 
rych nie mogła się pozby 
twierdzili oni, że czuja strasz- 
liwy głód: Kerneanska śmiała 
sie z tego. ponieważ nie mogła 
im dać nie do zjedzenia i uwa- 
żała wszystko za próbę nawią- 
zania rozmowy. 


Ta „rozmowa“ miała dla niej 
tragiczne skutki. Gdy cała trój 
ka doszła do lasu młodzieńcy 
rzucili się na dziewczyne, za- 
<iagneli ją w gąszcz i zawałci- 
li. Następnie zaczęli na nowo 


w rozgłośni lwowskiej, oraz tych 
wszystkich, którzy zetknęli się z nim 
w ciągu jego długiej karjery artystycz 
nej. 


l 


to upiekli na małym ogniu. do- 
prowadzili zemdloną dziewczy 
nę do przytommości przy po- 
mocy zimnej wody i zmu ja. 
grożąc nożami, do zjedzenia jej 
własnego upieczonego mięsa. — 
Przerażona i  steroryzowana 
dziewczyna przełkneła parę kę- 
sów, poczem znowu zemdlała. 

Teraz łotrzy zaczęli nciekać, 
ponieważ spłoszył ich przypad- 
kowo praechodzący patrol żan 
darmerji! Żandarmi ścigali u- 
siekających i wreszcie ujeli ich 
Dziewczyna została przewiezio 
na do wsi. Lekarze zapewniają. 
że życiu jej nie grozi niebez- 
pieczeństwo. Gdy straszliwy. 
m doszedł do wia 
04030 


|domości ludności wsi. chłopi 
rzucili się na sprawców, wyb 
li jednemu oko. drugiemu we- 
pchneli widły w brzuch i poła- 
mali obie ręce i nogi. I. R. 


Państwowa szkoła 
filmowa 


Na terenie ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publiczne- 


przyszłym roku akademickim pań- 
stwowej szkoły filmowej na wzór 
podobnych uczelni xagranicznych, 
Szkoła ta kształciłaby młode pokole 


publicystów filmowych. 


PŁAC | 
eoma 
Piotrkowska 121 


twierdzić, że są głodni: związa- 
M nieszczęśliwa, bili ją kijami 
do krwi į wreszcie wycieli jej 


kawał ciała z pośladka. Mięso 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


M. W. R. 


weksli | 


szkoda faktyczna jest bezspor- | 


* |śhodzi policjant, 


go powstał projekt założenia w; 


zostali niewspółmiernie 
ści, jakie osiągnęli ż 
z Orłem. 


do karz 
tranza 


obarczeni 
płatnościami. tak że niektórzy 
z mich. tracąc pieniądze wpła- 
cone już na polise, musieli a 
uulować ubezpieczenie. 

Po wygłoszenin motywów 


zabiera głos prok., Komorow- 
ski w sprawie środka zapobie 
| gawczego. 

| — Orzeł mówi przedsta- 
|wiciel oskarżenia publicznego 


- miał list żelazny, który do 
wyroku chronił go przed are- 
sztowaniem. Obecnie list ten 
może zostać cofnięty. Zdaniem 
prokuratora, ze względu na 
wysoki wymiar kary oraz fakt. 
iż skazany usiłował już zbiec i 
raz nawet uciekł, należy éro- 
dek zapobiegawczy zamienić 
na areszt. 

Obrońca oskarżonego. 
Fichna oponuje i stwierdza, że 
gdyby Orzeł chciał nciec, to 
mógłby to zrobić wcześniej. 
wiedząc, że nawet tylko kara 
pieniężna bedzie wyższa od 
-tysiecznej kaucji. którą zło- 
Zresztą przysługuje mu 
acji i do wyroku 
j instancji napewno nie 
ucieknie, , Obrońca wnosi a u 
trzymanie: w mocy glejtu. 


| 


j 


adw. 


żył. 


| Sad naradza sie chwilę. po- 
jezem zarządza przerwę przed 
ogłoszeniem decyzji. co d 
środka zapobiegawczego. 

Po kilku minutach zapada 
|decyzja: zmienić środek zapo- 
|hiegawczv . i osadzić Orła w 
więzieniu. 

Do ławy oskarżonych pod 


który zabiern 
skazanego. 

Orzeł przyjął wyrok spolioł 
nie. Jego żona natomiast adro 
dzała wielkie zdenerwowanie 
niezrecznie ukrywane pod ma- 
a uśmiechu. 


Wypadek 
samochodowy 


Maurice Chevaliera 


Słynny gwiazdor francuski 
Maurice Chevalier cudem ota- 
lał w katastrofie samochodo- 
wej. Znakomity artysta kiero- 
wał swym wozem na szosie. pro 
acej do Nimes. W pobliżu 
cowości Saint - Julien de 
Peyrołas Chevalier chciał prze- 
ścignąć inne auto, które jednak 
straciło równowage i stangłe 
wpoprzek drogi. Wóz Chevaliera 
uderzył z całego rozpedu w za 
gradzający drogę samochód. — 
Artysta i wszystkie osoby. sie: 
dzące w jego aucie. wprosl cu- 
dem wyszły z katastrofv ber 
szwanku, podczas gdv pasaże: 
rowie drugiego auta odnieśli 
poważne rany. 


Góra, kfóra przynosi 
miliony 


Mont - Blanc, najwyższy szczyt 
górski Alpów, położony na granicy 
dwuch państw, Szwajcarji i Fran- 
cji, daje duże dochody każdemu 
z tych państw. Masyw górski Mont- 
Blanc zwiedza przeciętnie 410,000 


| 


nie reżyserów, scenarzystów, ope | turystów z Francji, 275,000 z Ttalji 
ratorów, dekoratorów, muzyków i | i 350.00 z Szwajcarji w ciągu roku. 


deżeli przyjmiemy, iż każdy turysta 


W związku z tym projektem, któ- | wyda na przejazdy, pobyt i ntrzye 
ry wkracza już na realne tory, | manie przeciętnie 25 franków dzien 
i 0.P. przeprowadza | nie, co nie jest dużo, dojdziemy do 


wraz z radą maczeltą przemysłu | przekonania, że Mont - Blanc przy- 
filmowego w. Polsce ewidencję dzia- | sparza rocznie obu krajom i ich tud- 
łających jeszcze prywatnych, po- | ności około 250 miljonów franków 


kątnych „szkół filmowych”, 


celem | dochodu, co nie jest bez znaczenia 


szybkiego zlikwidowania podobnych w budżecie prowincji i kantonów, 


|przedsiębiorstw, opartych przeważ- 
nie na wyzysku i ignorancji 


na terenie których znajduje się 
: Montklane. 


Łódź, 18 marca 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Przeszło pół miljona 


Nacisk polityczny w Gdańsku 


skierowany przeciwko polskim interesom gospodarczym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ (Vars) telefonuje: 

Organizacje gospodarcze zwra 
cają uwagę na szereg trudności 
w dostawach na teren Wołnego 
Miasta, istniejących nadal nasku 
tek obowiązujących łam przepi- 
sów dewizowych. 

Dzieje się to pomimo, że e 
na jest kpmisja porozumiewa 
cza, wyłoniona przez związek 
izb przemysłowo-handlowych o- 
raz izbę handlową w Gdańsku. 

Ostatnio istotnie nastąpiło pe- 
wne unormowanie obrotu z Gdań 
skiem, które przypisać należy z 
jednej strony ustaleniu się dróg 
usuwania powstających prze- 
szkód przez dostosowanie do wy 
tworzonego stanu rzeczy całego 
aparatu handlowego, z drugiej 
zaś strony dzięki korzystniejszej 
sytuacji, w jakiej się znalazły 
władze gdańskie, a ta przez czę- 
ściową stabilizację warunków 
nansowych, wytworzoną po zli- 
kwidowaniu najbardziej pilnych 
potrzeb rynku dewizowego. 

Mimo dającego się zauważyć 
częściowego odprężenia, istnieje 
w dziedzinie stosunków polsko - 
gdańskich szereg poważnych za- 
sadnień gospodarczych, których 
rozwiązanie przekracza ramy 
działalności samorządowej komi 
porozumiewawcezej. 


Bata produkuje 
samoloty 


Towarzystwo lotniczo - komenika. 
cyjne z Zlinie, obsługające przedsię- 
biorstwa mależące do Baty, zwołuje wal 
ne zgromadzenie, na którem rospatry- 
wany będzie wniosek o rozszerzenie 
działalności 

Chodzi tu e produkowanie samolo- 
tów I silników oras ich ekspłoatację. 


Rynek prywatny 
Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Dołary złote 9.03 w pia- 
ceniu, 9.07 w żądaniu przy mocniej 


yn 


4.80 — 4.90, marki 138 — 143, przy 
utrzymanej tendencji i dużej poda- 
ży na rynku prywatnym. Szylingi 
18,50 — 99.50, liry 33 — 34, korony 
19.50 — 20.50, guldeny 97.50 — 
99.50, penga 93 — 9%, fr. szw, 
372.30 — 173.30, czerwońce 2.66, 
w. tr. 34,90) — 35.10, fr. belg. 17.75 
— 18.25, rubłe srebrne 1.30 — 1.50, 
bilon srebrny 40 — 50. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po- 
fyczka stabilizacy]jna 62 w płace- 
niu, 62.50 w żądaniu, 4 proc. po- 
łyczka dolarowa 52 — 53, Bank 
Polski 93 — 94, 3 proc. pożyczka 
budowlana 26 — 28, 4 proc. pożycz 
ka inwestycyjna 52 — 56, 5 proc. 
łódzkie listy zastawne serji X K. 
47.50 — 48, 5 proc. proc. łódzkie 


listy zastawne serji IX 57 — 58, 4| 


I pół proc, łódzkie listy zastawne 
serji VITI 51,50 — 52,50. 

Obroty na rynku prywalnym za- 
tówno walutami jak i papierami 
wartościowymi małe przy tendencji 
znowu nieco mocniejszej dla dola- 
rów gotówkowych, również dla szy 
lingów tendencja była mocniejsza, 
Z papierów wartościowych tenden- 
cja była mocniejsza dla 7 proc. po- 
życzki stabilizacyjnej, natomiast 
dla 5 proc. łódzkich listów zastaw- 
nych serji X K. tendencja była stah 
sza. 

Z walut delary złote i dolary 
gotówkowe uległy zwyżce po 1 pkt. 
a szylingi zwyżkowały o 25 punk- 
tów. Pozostałe waluty kursów swo- 
ich nie zmieniły, Z papierów wartoś- 
ciowych 7 proc. pożyczka stabiliza- 
cyfna uległa zwyżce o 50 punktów, 
natomiast 5 proc. łódzkie listy za- 
stawne serji X K. zniżkowały © 25 
punktów. Dla pozostałych papierów 
wartościowych tendencja mtrzy- 
mana. 


Do zagadnień takich należą 
nkurencyjność przemy 
kiego, dająca się odczu- 
wać zwłaszcza w ruchu koło- 
wym na terenie województw po- 
morskich i poznańskich, sprawa 
wyrównania niekorzystnego po- 
łożenia, w jakiem się znalazł 
handel polski z Gdańskiem na- 
skutek jego gospodarki dewizo- 


serwować się daje w przemyśle 
wełnianym _charakterystyczne 
zjawisko, które wywrzeć może 
niezwykle ujemny wpływ na 
sytuację konjunkturalną tego 
działu produkcji włókienniczej. 

Jak się okazuje, klijenci i na 
kładcy  przędzalń  czesanko- 
wych kierują swe zamówienia 
do tkalń w Bielsku. Posunięcie 
to spowodowane zostało prze- 


dłużającym sie strejkiem, któ- 
ry uniemożliwia  nakładcom 
Odpadki 


Surowiec 


W swoim czasie donoslliśmy 
o pertraktacjach pomiędzy a- 
gentem fabryk Czechosłowacji 
a firmami handlującemi odpad 


-|kami w sprawie stałej dostawy 


tych odpadków na rynek łódy- 
ki. Obecnie sfinałizowano po- 
wyższe rokowania. Różnica po- 
między odpadkami czeskimi a 
angtelskimi jest bardzo poważ- 
ma i ma duże znaczenie prak- 
tyczne dła produkcji. Odpadki 
czeskie, produkowmme przez kil 
ka fabryk, są jednolite, nie jak 
angielskie, pochodzące z wieln 
fabryk i pod względem gatun- 
kowości różnorodne. Jednoli- 
tość gatunkowa jest bardzo po- 
żądana w produkcji, ponieważ 
są one łatwiejsze do przeróbki. 
Niemniej jednak pewne gatun- 


ki angielskie pomimo ich różno 
litości stoją wyżej gatunkowo, 


bPrzemys 


na tegoroczny 


VII targów lewantyńskich, które 
odbędą się w Tel- Awiwie w okre- 
sie 30,TV — 30,V r. b. Palestyńskie 
targi lewantyńskie są jedyną tego 
rodzaju Imprezą na całym Bliskim 
i środkowym Wschodzie. Na wysta- 
wach urządzanych od czasu do 


czasu w Egipcie, Syrji i Traku są 


Łódź, 13 marca 1936 r. 


świadectw przemysłowych wykupiono w roku 1936 


W okresie od listopada 1935 r. 


wej, drogą ustalenia odpowied: | go stycznia 1936 r. wykupiono na 
nich form pomocy, sprawa prze | rok podatkowy 1936 ogółem 527.980 
ciwdziałania stosowanemu na t€ | ;wjądectw przemysłowych wobec 


renie gdańskim przez pewne 
czynniki naciskowi polityczne- 


498,662 świadectw przemysłowych, 
wykupionych na rok podatkowy 


mu, wymierzonemu przeciwko | 1935, 


polskim interesom gospodar- 
czym i t. d. 


W okresie sprawozdawczym wy: 


Sprawami temi mają się zain- | kupiono 166,094 świadectw prze- 


teresować czynniki rządowe. 


Jest rzeczą zupełnie zrozu- 
miała, że również część ramé- 
wień dla wykończalnictwa skie 
rowana zostmie do przedsię 
biorstw bielskich, oraz do 
firm prowincjonalnych. 


W ten sposób przemysł łódz 
ki może dotkliwie odczuć skut 
ki streiku w postaci spadku za 
mówień, a robotnicy — w po- 
staci redukcji uruchomienia po 
likwidacji zatargu. 


nie i niższe 
skich, przyczem jest 
że w trakcie 


dziej jeszcze otmiżyć. 


Poważnym czynnikiem, Któ- 


na tendencja na odpadki egip- 
skie. Ceny odpadków egipskich 
są zwykle wykładnikiem cen sa 
rowca egipskiego. Zwyżka o kil 
kadziesiąt punktów bawełny e- 
gipskiej w dniach ostatnich nie 
mogła pozostać bez wpływu na 
ceny odpadków. Sfery zainte- 


i łódzki 


niczne z 2.217 wystawcami. Z Pol- 
Ski brało udział w targach 1934 r. 
227 wystawców. Pod tym względem 
Polska zajęła czwarte miejsce poza 
Palestyną, Anglją i Francją. War- 
tość tranzakcji na targach 1934 r. 
przekroczyła 500.000 Łp. Oprócz 
tranzakcji bezpośrednich, zawar- 


wystawiane wyłącznie produkty lo-;tych na miejscu, powzięto szereg 
kalne, natomiast targi w Tel - Awi- į inicjatyw, jak to zawieranie nowych 


wie posiadają charakter wybitnie 
międzynarodowy. Targi te, zaina- 
ugurowane w 1924 r., były przed 
12-tn laty skromną wystawą pale- 
styńskich produktów lokalnych, 
lecz rozwinęły się w bardzo $7) 
kiem tempie, równolegle do rozwo 
jn gospodarczego Palestyny. 
czwartej wystawie w 1929 r. wzię 
ło udział, oprócz 209 Tirm palestyń- 
skich, 121 firm zagranicznych, re: 
prezentujących 15 krajów. Wartość 
tranzakćji zawartych na tej wysta- 
wie wyniosła Lp. 80.000. Ilość zwie- 
dzających wynosiła 4.000 osób 
dziennie, t. j. 125.000 w ciągu trwa 
nia wystawy. Sukces wystawy i 
dość poważny udział firm zagranicz 
nych skłonił organizatorów do na- 
dania jej charakteru targów mię- 
dzynarodowych. Odtąd targi lewan- 
tyńskie odbywają się perjodycznie 
co dwa lata, stanowiąc główny po- 
most dla tranzakcji handiowych po 
między zachodem a wschodem. 
Wielki krok naprzód  stanowiiy 


zwłaszcza ostatnie targi 1934 r. Bra- 


| "mów handlowych, 


wyznaczenie 
przedstawicieli itp. Ilość zwiedzą- 
jących wyniosła 600,000. Targi zwie 
dziło wielu kupców z Egiptu, Syrfi, 
Persji, Tureji, Cypru, Adenu 
i, czyniąc znaczne zamówie- 


¿nia u wystawców, 
wj 


Począwszy od 1934 r. targi lewan 
tyńskie odbywają się na nowym od 
powiednim obszarze w północnej 
części Tel-Awiwu, Obszar ten jest 
położony przy ujściu rzeki Jarkonu 
do morza Śródziemnego i zajinuje 
60.000 m. kw. Na nowym terenie 
targów wzniosły w 1934 r. własne 
stale pawilony następujące kraje: 
Polska, Belgja, W. Brytanja, Bulga- 
rja i Czechosłowacja. Pawilony pro 
wizoryczne posiadały: Francja, Rii- 
munja, Szwajearja, Szwecja i Wło- 
chy, Poza tem były reprezentowane 
w pawilonie zbiorowym lub przea 


Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 


[ty w nich ndział 32 państwa zagra-|- 


Konto P. K. O. 1313 


ch targach lewantyńskich w Tel-Awiw 


mysłowych dla przedsiębiorstw 


Nakładcy przenoszą się do Bielska! 


Fatalne skutki przedłużania się strejku włókniarzy 


W związku ze strejkiem w |produkcję w fabrykach łódz- 
przemyśle włókienniczym zaoh | kich. 


Zazwyczaj bowiem w okre- 
sach postrejkowych, wobec ko- | 
nieczności wyprodukowania 
większej ilości fowarn na se- 
zm dla wygłodzonego przez 
strejk rynku, następowało zwię 
kszanie ilości dni pracy w ty- 
godnin W obecnym jednak 
momencie no likwidacji strejku 
zwiększenie liczby dni pracy 
wydaje się wątpliwe, wobec zz 
znaczonego na wstępie nieko- 
rzystnego zjawiska, jakiem jest 
oddawanie zamówień tkalniom 
bielskim. 


czeskie dla Łodzi! 


ten zastąpić ma import angielski 


aniżeli czeskie. Ceny odpadków | resowane spodziewają sie po- 
czeskich są dla Łodzi odpowied | ważniejszej zwyżki cen, co mo- 
nieco od angiel- |że niekorzystnie s 
iwe, | rynku, ponieważ odpadki egip- 
dostaw uda się |skie wobec sezonu są potrzeb- 
łódzkim immorterom ceny bar-|ne do produkcji. 


odbić się na 


Okres zakupu odpadków już 


W ten sposób firmy łódzkie |sie kończy w stosunku do firm 
korzystnie rozwiązały zagadnie | odpadkowych. Ostatnie 
nie odpadków ragranicznych. |zakcje zawierane przez te fír- 

+ 


tran- 


my są z dostawą najpóźniej na 


yg | kwiecień, natomiast wzmocnić 


sie powinna sprzedaż lokalna, 


ry może mieć wpływ na kon-| m, fabrykom włókieniczym. 
junkture tego rynku, jest b. MOC | Wiekszość zakupów przez pro- 


dncentów została już dokona- 
na; przerwa w produkcji z po- 

streiku spowoduje, it 
producenci nie będą zbyt wiele 
kupować. Miałoby to niekorzy- 
stny wpływ na rynek odpad- 
ków bawełnianych. 


wystąpi 


| poszczególne firmy: Algier, Argeq 

tyna, Austrja, Danja, Egipt, Fin- 
landja, Grecja, Gdańsk, Holandja, 
Indje, Japonja, Jugosławja, Kuba, 
Liban, Litwa, Łotwa, Norwegja, 
Syrja, Stany Zjednoczone, Tripolis 
i Węgry. 

Przemysł łódzki był również re 
prezentowany w własnym pawilo: 
nie, zorganizowanym staraniem łódz 
kiego oddziału Polsko - Palestyń- 
skiej izby handlowej. Pawilon łódz- 
ki cieszył się wielkiem powodze- 
niem i został odznaczony złotymi 
medalem. 

Zrozumiałe jest zainteresowanie, 
jakie wywołują w rozmaitych kra 
jach targi tegoroczne. Kraje, które 
nie posiadały na targach 1934 r, 
własnych pawilonów, jak np. Stany 


bardziej odpowiedniej 
tacji na targach 1936 r. 

Oprócz szeregu nowych pawilo- 
nów narodowych będą urządzone 
w tym roku rozmaite specjalne wy- 
stawy i salony, jak np. wystawa 
rolnictwa, budownictwa, koloniza 
cji żydowskiej w Palestynie, że 


reprezen- 


salon automobilówy, lotniczy, 
lon elektryczności i radja itp. 

Wystawę polską organizuje, wzo 
rem lat ubiegłych, Polską - Pale- 


sa- 


łódzki tej izby zajmuje się specjal- | 


nie organizacją pawilonu lódzkiego 
przemysłu włókienniczego 


| 


Zjednoczone, przygotowują się do; 


glugi morskiej, hygjeny spolecznej, |s 


styńska izba handlowa. Oddział |1 


przemysłowych wobec 153,095 w od 
powiednim okresie poprzednim i 
339,835 dla przedsiębiorstw handlo 
wych wobec 325,053, 

W styczniu 1936 r. wykupiono 
(na rok podatkowy 1936) — 77,121 
świadectw przemysłowych; dla 
przedsiębiorstw przemysłowych wo- 
bec 73,927 w styczniu 1935 i 135.839 
dla przedsiębiorstw handlowych 
wobec 137,832 w analogicznym 
okresie poprzednim, 


Rynek pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warsz: 0. 
brót dewizami był nieco mniejszy. 
Notowano: Amsterdam 360,95, Brukse 
la 89,52, Londyn 26,23, przekaz tele- 
graficzny na Nowy Jork 5,27,38, Paryż 
356,01, Praga 21,96, Sztokholm 135,25, 
Zurych 173,30. W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 142, szyling 
austrjacki 09,75, korona czeską 19,25, 
gulden gdański 99,50, frank francuski 
35, frank szw. 173,20, dolar got. 5,26,50 
złoty 9,05, rubel złoty 4,84, rubel srebr 
ny 1,82, bilon 0,64. Bank Polski płaci] 
za banknoty dolarowe 5,23. 


AKCJE 
Notowano; Bank Polski 94, Niele- 
dow 44,50, Lilpopy 9, Ostrowiec 25 — 
24,50, Starachowice 34,50. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Natowano: 4 proc, premjowa dol. 
52, 5 proc, konwers, 60,50, 6 proc, do- 
larowa 64,88, 7 proc. stabilizac. 62,38 
— 82,50, w odcinkach po 500 dol 63, 
8 proc. oblig. Przemysłu Polskiego fun 
towe 90,75, 4 i pół proc- ziemskie 
14,76 — 45 — 44,75, 4 i pół proc. ziem 
skie poznańskie w złotych w złocie 
42, 5 proc. ziemskie Warszawy 1933 r. 
53,25 — 58,75, 5 proc. Łodzi 1933 r. — 
17,88, 6 proc. oblig. Warszawy 8 1 9 
em, 54,75. Drobne tranzakcje dokona- 
ne a nienotowane: 7 proc. warszawską 
dol, 67,75 — 77.50, 3 proc, państwowa 
renta ziemska 50 — 49,56 — 40,50, 
za 8 proc, dillonowską żądano Ol, a za 
7 proc, śląską chciano płacić 69,25, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem  zebranin głaliko. 
em w Łodzi notowano: 
Sprzedał Kupna 


Dolary 525,75 5.256 
Dolarówka 52,50 52.25 
Tonwarsyjna 81,00 60.75 
Stabllizacy jaa 62.75 62.25 
% pr. Lodi 04.25 93.75 
ank Polski 04.26 8.75 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBCŻOWA 


13.60 — 18.80 

Pszenica 21,00 — 21,25 
„Pszenica zbier, 20,75 — 21,00 
Jęczmień przem. 14,25 — 1450 
Jęczmień brow. 14,75 — 15,75 
Owies jednolity 15.75 — 16.00 
Owies zbierany 15.25 — 15.75 
Mąka żytnia 1) 18,75 — 19,75 
Mąka żytnia 2) 20,50 — 21,50 
Mąka pszenna 33,00 — 35,00 
Otreby żytnie 9.75 — 10.00 
Otręby pszenne 11:25 — 11,50 


Otręby pszenne gr. 11.50 — 11.75 
Rzepak 41,00 — 43,00 
Groch Victoria 27,00 
Makuch Iniany 15.5 
Makuch rzepakowy 13,5 


Koniczyna czerw. 105.00 
Koniczyna biała 70,00 

Wyka 28.00 
Peluszka 21,00 

Siemie 36.00 
Seradela 21,00 

Ziemn 4.50 — 5.00 


Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 11,41, marzec 11.31, kwiecień 
11,14, maj 10.06—97, czerwiec 10,81, 


lipiec 10.66, sierpień 10.58, wrzesień 

10.48, pi rnik 10.32—38, listopad 

10.32, grudzień 10.82, styczeń 10,36. 
LIWERPOOL 


130, marzec 8.94, maj 
, październik 8.48, li: 


BREMA 

Loco 13,45, maj 12.08, lipiec 11.98, 

październik 11.82, grudzień 11.83, 
ALEKSANDRIA 

Sakkelaridis: marzec 15.74, maj — 
5.80, lipiec 14.95, listopad 1471, sty- 
czeń 14,42. 

Ashmouni; kwiecień 13.51, czerwiec 
13.17, sierpień 12,73, październik 12,05 
grudzień 11.85, luty 11,78. 


13.11! — „GEOS PORANNY“ — 1935 


cający składnik, zosłał z ziarna tej kawy usu- 
nięły i to najlepszym z dołąd znanych,opaten- 
lowanym sposobem (Polskie Patenty Nr.1048 
i 19401). Ostatnio zaprowadzono jako opa- 
kowanie bezkołeinowej kawy puszki 
zamknięte pod vakuum.  Opakowa- 
nie ło wyklucza rozkładający wpływ 
powietrza i wilgoci, tak że kawa 
zachowuje smak i aromat zupełnie 

świeży jak bezpośrednio po paleniu. 


40852 lekarzy polskich i zagranicznych po- 
iwierdziło pisemnie, że gwaranłowanie wolna 

od kofeiny kawa Hag jest dobrodziejstwem 
w tych wszysikich przypadkach, kiedy bez- 
senność, bicie serca i inne objawy naka- 
zują wystrzeganie się kofeiny. Kawa Hag 
jest fo prawdziwa kawa z plantacyj wyso- 
kogórskich, zestawiona fachowo z naj- 
przedniejszych gałunków kawy. Jedy- 
nie kofeina, ten niepożądany, podnie- 


Kawa Sanka: Pozbawiona kofeiny i dlatego nieszkodiiwa, tani produkt firmy Kawa Hag, 'j19 kg tylko zł. 1.40, 


UpadłośćksięgarniK.Neumillera' 


ogłosił wczoraj 
Wczoraj Karol Neumiller, prowa- 
szący księgarnię i wypożyczalnię 
jżek (Piotrkowska 61) złożył do 
ylu handlowego podanie o ogłosze: 
uie mu upadłości. 
Firma istnieje od 1915 r. Pierwot 
ny kapitał zakładowy wynosił 
50.000 zł. Kwalifikacje właściciela 


gwarantowały pomyślny rozwój 
księgarni. 

Niewyplacs z kilku 
przyczyn: r od: 
bit się szczegó na 
rynku księgarskim, Ks 


się dostępną tylko dla 
grona, Inteligencja za 


szczupłego 
odowa ogra 


niezyła zakupy fdo mini 
mum. 
Niezależnie od tych  inomeutów 


uależy podkr specjalne przyczy 
ny upadku księgarstwa. Przed woj 
ng i w pieewszych latach. ponoj 
nych gléwnym przedmiotem handlu 
ążka. szkolna 
Częste ostatnio refor 
myw szkolniotwie rugują corocznie 
ż handlu znaczne zapasy podręczni 
pasy te tracą wartość, sta. 
vowig najpoważniejsze żródło 
strat księgarzy. 

Wielką konkureneję księgarzy 
stanowi; zw. sklepiki szkolne, któ 
re pozh ją księgarza słusznego 
uarobku. 

Duża stratę poniosła firma 
iviełach prawniczych, wohee 


Ków. 


na 
czę 


l aby zgłosi 


sąd handlow: 


ych zmian ustaw + kodeksów 
wszystkie straty pochłonęły całko 
wicie kapitał księgarni, 
Wypożyczalnia książek prosperi 
je dobrze, lecz nie jest w' stanie 
pokryć ogromnych strat księgarni. 
W reżultacie zmuszona była firma 
szukać kredytu na rynku prywat- 
ym, zaciągnąć pożyczki u lichwia: 
tp., co do reszty ją zrujnowało. 
W posiadaniu weksli  Neumillera 
alazł się Powszechny: Bank Zwi 
kowy w Warszawie i przystąpił du 
bezwzględnych egzekucji, wobev 


rzy 


czego, aby pozostali wierzyciele nic | 


zostali poszkodowani, Neumiller wy 
stąpił do sądu handlowego o ogła 
szenie mu upadłości. 

Bilans na 1 stycznia r. b. zamkni 
to sumą 44,040 w aktywa. 
kasa — 1622 zł., książki i nuty — 
23.974 zł, dłużnicy — 6.860 zł., ru- 
chomości (urządzenie) — 4.00%) zł. i 
niedobór — 7.582 zł 

W pasywach: wierzyciele 
tego rachunku — 10.242 z 
ty — 26,488 zl., zaległe poda 
5.264 zł, zaległe świadczenia 
ejalne — 1.446 zł. 

Sąd ogłaszając upadłość miano 
wał sędzią Komisarzem | sędziego 
Haesslera, a syndykiem Al. Wojcie 
chowskiego i wezwał wierzycieli | 
sędziemu komisarzowi 
wierzytelności do 12 kwietnia. 


Dzisiejsze audycie 


GWIAZDKI ŚNIEGU 
12.15 nadane będzie intere- 
a! 


PRZYGODY 
U godz. 


wiska 
przygodach 
ki śniegu, kt 
*śród lodów 
irował do Polski i tulaj z nastaniem 
wiosny zamieniła się w króplę wody. 
W lej nowej postaci zaznawała wciąż 
nowych przygód. 


dzieci szkol- 
podróży małej 
a urodziwszy $i 


LANDAUÓWNY 
rodowy konkur: 
odbędzie się w W 


L 


NOWA ZDOBYCZ 
Jest rzec. 


RADIOFONII 

powszechnie znaną, że 
czne stanowią po 

chęcen 

¿ w łem zjawisku na- 

Sprawę te rozwią- 

j odbiorniki zaopatrzone 


w trzeci zakres fal ultra-krótkich, któ | 57 
ry jest najmniej czuły na wyładowania |} 
ne i pokrewne przeszkody |* 


imos 
umożliwia czysty i dź 
biór z jednakową siłą w dz 
cy e od 
o zalętach trzeciego zakresu 
malo poinformowani są nabywcy 
djoodbiorników. 
Iabryka  radj 


odbiorników „Elektrit 
Co" za wszystkie swoje od- 
Morniki w tr: s fal, chcąc u- 
możliwić nabywcom jaknajlepszy od- 
jiór w porze wiosennej i przez cały 
vkres letni. Znaczenie trzeciego zakre- 
tksze zastosowanie znajdu 
w btw. supethelerodynach, Które 
b. 


feryczne, a 
je znajduje 
; zakres fa który umożliwia odbiór 
stacji łącznie z zamorskiemi, na falach 
ultra-krótkich w biały dzień przez ca- 
le Tato bez najmniejszych zakłóceń. 
Jest więc rzeczą zrozumiałą, że naj- 
większem powodzeniem cieszą się trzy 


się | wa r 


Ża- | zytora i pianis 


u nieor- | 


w 
Jak nam wiadomo, 


„skich. 


rzeszom owej ublicz zności. O godz. 
| 15.30 t ituje Warszawa z Krako- 
jal fortepianowy jednej z w 
liminowanych pianist 


twory kompozytorów rosyjskich. 


SEKSTET SMYCZKOWY LEFELDA 

Polskie Radjo nadaje o godzinie 18 
sekstet smyczkowy polskiego kompo: 
Jerzego Lefelda, 
twórcy symfonji i licznych pieśni. Sek 
stet ten skomponowany niedługo po 
wojnie światowej bywał już nieraz wy 
a sali koncertowej, oraz 
ikrofonem. Wykonawcami tej 
dzie kwartet warszawski, o- 
aleski (druga altów- 
ka) i Zofja Adamska (druga wiolon- 
czela). 


JAK POWSTAŁ ROBINZON? 
djofonją sowiecką. która nie u- 
międzynarodowych umów i pra- 
o, niema Polskie Radjo 
dotąd oficjałnego kontaktu. Niemniej 
przenikać wzajemnie pi 

sy słuchowiskowe, tak, jak 
iej pewne teatralne sztuki 
ły trafiać na nasze sce 
spółka satyryków Tifa 
i Pietrowa, znanych n nas, jako auto- 
„12 krzeseł”, firmuje zabawny 
z p. ak powstał. Robinzon?”, 
y rozgłośnia warszawska nada ną 
ystkie stacje o godz. 20.00. Wyko- 
nawcami scenki będą: Jan Ciecierski i 
Jacek Woszczerowicz. (r) 


ZEBRANIE POLSKIEGO ZWIAZKU 


ZACHODNIEGO 
W czasie od 30 marca do 5 kwietnia 
roku odbędzie się doroczny ty- 
ń propagandowy Polskiego Zwiąż- 
ku Zachodniego. W związku z tem w 
dniu dzisiejszym odbędzie się w sali 
konferencyjnej urzędu wojewódzkiego 
zebranie przedstawicieli instytucji pań 
stwowych, komunalnych i społecznych 
celem powołania komitetu. wojewódz- 
kiego „Tygodnia”. Na zebraniu wygło- 


eg 


j 
fe, 


mianowicie | 
Heleny Landanówny. W programie u- | 


| 


4 otwar | jeszcze na 


so | w Budapeszcie. Na drugą polowe 


PE 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


———— 


Bez Chmielewskiego walczy IKP 


ze Skodą w ostatnim meczu o drużynowe mistrzostwo 


Pojutrze rozegrany zostanie w Ło 
dzi ostatni mecz z cyklu drużyno: 
wych pięściarskich mistrzostw Pol- 
ski między stołeczną Skodą a IKP 

Jak już w swoim czasie donosiliś. 


Tournże geir 


jowskiej: 
|Austrja, Grecja, Węgry, 

Francja 
Ausirjacki iązek  tennisowy 
zaprosił Jędrzejowską na mistrzo- 
stwa Austrji, które odbędą się w 

dniach 5 — 10 maja w Wiedniu. 

Przedtem Jędrzejowska wystąpi 
mistrzostwach Grecji 
w Atenach (Wielkanoc), a od 27,4 
do 3.5 — na mistrzostwach Węgier 


maja projektowane jest wysłanie 
Jędrzejowskiej na mistrzostwa Fran 
cji do Paryża, a na koniec czerwca 
— na mistrzostwa świata do Wim- 
bledonu. 


Henda trenuje 
w Warszawie 
Do Warszawy przybył prowa- 


| lewskiego nie jest w stanie zastąpić. 


| który nie jest groźnym przeciwni- 


ny przez zarząd PZLT czołowy 
teunisista polski, Hebda, ze Lwo 
wa który rozpocząi trening na kor 
cie krytym na Dynasach wraz z naj 
lepszymi tennisistami  stołecznyti, 
k Poczyński, Witman, Spychała 
i Popławski, 


Ligowy ŁKS 


gra z WKS-em 
Zespoły piłkarskie ŁKS-u roze; 
ją w najbliższą niedzielę 15 b. m 
trzy mecze. Drużyna ligowa ŁKS 
rozegra 0 godz. 11,30 na stadjonie 


przy Al, Unji mecz towarzyski 
z WKS-em. 
Mecz ten zostanie poprzedzony 


spotkaniem drużyny ŁKS Tb ze Zjed 
woczonemi. 

Wreszcie ŁKS II wy ža do 
Konstantynowa, gdzie o godz. 15:30 
rozegra mecz z tamtejszym KKS. 


Podnoszenie ciężarów 
Pokaz w Bar-Kochbie 
Sekcja atletyczna Ber'- Koehby 

organizuje jutro, w sobotę, w lokalu 

wlasnym przy ul. Piotrkowskiej 111 

o godz. 

podnosze: żatów, przy udziale 

czołowych zawodników lćdzkich 


Zebranie pływaków 
łódzkiej „Makabi“ 


Dziś o godz. 20 odbędzie się w Joka 
la własnym przy Al. Kościuszki 21 do 
roczne walne zgromadzenie sekcji pły- 
wackiej „Makabi“, na którem zostanie 
wybrane nowe kierownictwo i omawia 
ny będzie plan pracy na sezon bieżą- 


W najbliższych dniach rozpoczną 
się treningi u Bentlera pod fachowcem 
kierownictwem .instruktora PZP. | 

Jutro odbędzie się ogólny trening, 


si referat na-temat obecnych stosun- 
ków polsko - niemieckich delegat za- 


zakresowe superheterodyny Splendid 
i Majestic jubileuszowej serji „Elektrit 
10*%ę 


rządu okręgowego Polskiego związku 


Warszawy. 


zachodniego dr. Cezary, Szulczewski z | sekretarjat klubu w godzinach od 18 


w basenie zgierskim. Wyjazd człon- 
ków zbiorowy z Bałuckiego Rynku. 
Zapisy na dzisiejszy odjazd przyjmuje 


do 22 tel. 241-07. 4 


my, IKP, aby zdobyć tytuł wicemi- | 
strza za poznańską Wartą, musi wy | 
grać spotkanie w stosunku 11:5, Nie 
trzeba dodawać, że jest to możliwe | 
tylko teoretycznie. | 

W niedzielnem spotkaniu nie wy | 
stąpi Chmielewski. Tak przynaj- 
mniej brzmią dotychczasowe zapo: 
wiedzi. Zastąpić go ma Banasiak 
Aczkolwiek wierzymy w jaknajlep- 
sze chęci i bojowość tego zawodni 
ka, zdajemy sobie sprawę, że GAfnie 


Chyba, że w ostatniej oawili okaże 
się, że Chmielewski może walczyć, 
Takie wypadki już bywały! 
Narazie nasz czołowy pięściarz 
pozostaje pod opieką lekarzy, Jego 
ręka, która groźnie opuchła na 
skutek wewnętrznego wylewu, po 
meczu z de Schryverem w Pozna- 
miu, juź się zagoiła, istnieje tylka 
obawa recydywy w czasie walki. 
IKP wystąpi więc w składzie: 
Szwed (Popiełaty), Bartniak, Spo- 
denkiewicz, Woźniakiewicz, Dur- 
kow, Banasiak, Pietrzak i nRosła! 
W Skodzie, w wadze muszej wy. 
etapi b. zawodnik IKP, Adamczyk, 


kiem i wzmacnia nieco szanse Łodzi 
W koguciej Czortek, dalej Kozłow- 
ski, Bąkowski, Spwerypiak, Pisar- 
ski i Garstecki. 


Łodzianie stracą więc prmiety ue* 
pewno w koguciej i ciężkiej. Spodem 


| kiewicz, który nie jest w formie, 


ma groźnego przeciwnika i prawde 
podobnie więcej jak remis nie wy» 
ciągnie. Wożniakiewicz w lekkiej 
powinien wygrać, Durkowski spot- 
ka się w reyanżowej walce z Sewe 
ryniakiem, z którym podobno w 
Warszawie zremisował, choć orze 
czono jego porażkę, a Pietrzak sto» 
czy w półciężkiej ciekawą walką 
skim. 

Wynik meczu jest więc zagadką, 
ale nie wydaje się, aby Łódź wyso 
ko wygrała. 

* 


Jak wiadomo, znamy węgłerskk 
bokser, mistrz Europy wagi średh 
niej, Lajos Szigeti, zachorował pa 
meczu w Warszawie x Nendingen. 
W. dalszej podróży po krajach bab 
tyckich Szigeti w dodatku się 28 
ziębił. Obecnie węgier jest ciężlami 
chory i prawdopodobnie  chorobm, 
fa kładzie kres jego karjerce ze 


Szigeti hyl najwięks: 
Węgier w olimpijskim turnieju bie 
kserskim. Obecnie węgrzy będą niw 
sieli zrezygnować z wystawienia 
zawodnika w tej wadze, nie mają 
bowiem odpowiednich kandyda- 
tów. 


Burza wygrała protest 


PZPN zweryfikował mecz z ŁTSG jako walkowe+ 
dla pabjaniczan 


Wiele rozgłosu nabrała w ubie: | 
głym sezonie sprawa weryfikacji | 
meczu ŁTSG — Burza o mistrzo 
stwo łódzkiej klasy A. Mecz zakoń 
czył się zwycięstwem ŁTSG, jed: | 
nak na skutek protestu Burzy, Wy- 
dział gier i dyscypłiny zweryliko: ! 
wał mecz jako walkower dla pabja- 
niczan, bowiem w drużynie biało - 
czarnych grał Któlewiecki, który w 
tym czasie wystąpił z ŁTSG i choc 
napowrót wrócił do klubu, miedzy 
jego zwolnieniem a powrotem nie 
upłynęło 14 przepisowych dni. 

Po weryfikacji meczu na korzyść 
Burzy, ŁTSG odwołało się od tej 
decyzji do ŁOZPN, który anulował 
werylikację i przyznał zwycięstwa 
drużynie łódzkiej. Od tej znowu de: 
cyzji odwołała się Burza do PZPN 
ijak się obecnie dowiadcjęmy, 
związek rozpatrywał tę sprawę na 
ostatniem posiedzeniu PZPN i uznał 
stanowisko wydziału gier i dyscy- 
pliny za słuszne. Jakkolwiek brak 


jeszcze oficjalnego potwierdzenia 
tej wiadomości, wydaje się pwwuem 
że Burzy przyznany zostanie walko 
wer. 

Gdyby nawet tak slẹ stało, nia 
zaszłyhy żadne zmiany w podanej 
przez nas 
beli rozgrywek klasy A. 

* 


PZPN rozpatrywał również spra 
wę tournee Ruchu po Niemczech 3 
w zasadzie wyraził swą zgodę ma 
wyjazd mistrza Polski. 

Ruch, jak się dowiadujemy, roze= 
gra w Niemczech trzy spotkania, 
a mianowicie: 10 kwietnia we Wro 
cławiu z Vorwaertzem, 12-70 — w 
Dreznie z DSC i 13-go w Lipsku 7 
Fortuną. 

Mecze w Lipsku i Dreznie zostały 
zakontraktowańe na warunkach re- 
wanżu, który nastąpi w czerwcu W 
Wielkich Hajdukach: 1-go z DSC i 
29 z Fortuną. 


Zestawienie par 


na zawody Wimy 


Na międzyklubowych zawodach | 
bokserskich w niedzielę 15 b. o 
godz. 12-ej w sali Wimy, odbe 
wałki następujących par: 

Waga musza: Błasiński (Wima) 
— Rakocz (BK), waga kog. — Fred 
(Geyer) — Frankental (BK), waga 
piórkowa — Troszczyński (G) — 
Kijowski II (Zj) i Szczepański (Wy 


e- Wasserman (BK), waga lekka == 
Kasznia (Wima) — Linderman (8E) 


— Ajzykowicz (BK), wa, śro 
Owczarek (Wima) — Kemp! fer (BR 
w ramach tej samej imprezy ol 
będą się mistrzostwa zapaćwic: 
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Sala Filharmonii. 
Dziś  13-II1. 1936 _ odczyt 


Mieczysława Piastuszkiewicza 


5..0000080 
KINO "TEATR" 


METROĘ 


PRZEJAŻD' 2% 


Dziś wielka premjera! 


Lionel Atwili, G. Farrell. 


Q RAKIET Pierwszy na świecie 
w film w barwach 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 naturalnych 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


ZARZĄD 
slarzyckiej Fabryki Wyrobów Sukiennych 


Z. BORNSTEIN, Sp. Akc. 


zawiadamia, że w dniu 6 kwietnia 1936 r. o godz. IT-ej w lokalu 
Spółki w Tomaszowie Maz. odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór Przewodniezącogo, 2) Sprawozdanie Zarządu, 
Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej za r. oper 1935, 3) Za- 
twierdzenie bilansu i rachunku Strat i Zysków za rok 1935, 
4) Podział zysków, 5) Pokwitowanie Zarządu, 6) Wybór Zarządu, 
Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, 7) Ustalenie wynagro- 
dzenia dla Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, 
8) Wybory uzupełniające do Komisji Rewizyjnej — dla zamknię- 
cia rachunkowego za rok 1934, 9) Wolne wnioski. 

W myśl statutu Spółki Akejonarjusze, pragnący uczestniczy 
w Walnem Zgromadzeniu winni nie później, niż 4 (siedem) dni 
przed terminem Zgromadzenia złożyć akcję Zarządowi w Toma- 
szowie Masz., przy ul, Warszawska Szosa 69/71, 

Wolne wnioski na piśmie winny być zgłoszone Zarządowi 
na 2 tygodnie przed terminem Walnego Zgromadzenia. 


+ 


` Dr. med. 


$. KANTOR 


Spec, chorób skórnych 


DR. MED. 


H. Różaner 


Speejalista chorôb 


skórnych, wənerycenych i wenerycznych 
i seksualnych UL. PIOCTRKOWSKA 90 
Narufowieza 9, U p., front tel. 129-45 


Tel. 128-98 


przyjmuje od 9—4 | 5--9 wiecz, 


Prsyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz 
W niedz. I święta od 3—2. 


wk —— —— pame 
Pea asz È Ogloszenia drone 
Artur ai UI l 
chirurg-urolog SAMOCHÓD osobowy, stan do- 
4—6 pp. skonały, mało uży tanio 


Wólczańska 23, tel. 139-88 A 


sprzedam. Telefon 15 


13 IIL— „GŁOS PORANNY" — 


Najpotężniejsze arcydzieło niesamowitości 


°- GABINET FIGUR WOSKOW 


ksza zagadka XX wieku, 


1936 


Nr. 72 


Jak uzdrawia chorych 


Medycyna 


Pierwszy film w naturalnych kolorach. 


i grozy 


yserji ałynnego Michaela Cartiza. W rolach 


jbardziej niezwykła treść 


reż, 


1 jaką sobie można wyobrazić. 
Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


BECKY SHARP 


W roli głównej: Mirjam EHiopkcimS. -— Realizacja: Rouben Mamouliam 


He 


YCH 


gł Fay Wray, 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 


Zawiadomienie 


Syndyk ostateczny masy upadłości firmy 
„Łódzka Farbiarnia i Blicharnia Szmaragd i 
Goldberg“ zawiadamia, że w dniu 21 marca 
19358 r., o godzinie 10-ẹj rano w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 
Nr. 15 odbędzie się zebranie wierzycieli z na- 
stępującym porządkiem dxiennym: 

1) sprawozdanie syndyka ostatecznego, 

2) likwidacja masy i podział fanduszów, 

3) umorzenie postępowania upadłościowego. 

Syndyk ostateczny 
(—) Juljusz Goldberg 
Adwokat 
Gdańska 26, 


L kapitatem 6.0002ł. 


poszukiwany jest spólnik do zakładu ką- 

pielowego w ruchliwej miejscowości letni- 
skowej pod Łodzią. 

Oferty do administracji sub. „Pewny zysk“ 


Pierwsze 


Telefom: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


akiwany od za- 
raz do poważnego przedsię- 
biorstwa. Oferty składać 
adm. nin. pisma, pod „Zaraz“ [lany i t. d. 
564—2 | piwnica, 


praktykant pi 


Prywałme Pogoiowie Lekarskie 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 


BIURALISTA (stka) względnie | OKAZYJNA SPRZEDAŻ mebli 
w kompletach i poj 
cenach niebywale nis 
„do kupno mebli, dywanów, porce- 
Andrzeja 1, front, 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


= damsko-męski === J. Rotman 
Andrzeja 27a, tel. 244-36, 
zawiadamia Szan. Klijentelę, iż długoletni pracownik 


e mr p, RENARD 


| przystąpił jako wspólnik i nadal prowadzi salon damski 


KIERNTA 


DŁO” 


TEL.: 209-87 i 133-72 
poleca 
KOLACJE JARSKIE 
z 4-ch dań po 1.— zł. 
Wyborowe pieczywo cukierniczel 


„ŹRi 


EZ 1. 


Czystość to Zdrowie! 


Zjednoczeni 


czyściciele szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw | okien, reperacje lino- 
leum, sprzątanie blur 1 pokio, 

odkurzanie elektroluxem, 
Ceny przystępne. 


DUŻY FRONTOWY pokój nie: 
krępujący x wszelkiemi wygo* 
dami i telefonem do wynajęcia 
(bez mebli) Piotrkowska 82, 
m. 9. Sp 


ńczo po 
ch. Także 


996—9 


2 Et 

z = E i dni następnych! 
fei = poy, 

p 

$ = 

E ckma 

z = 

s e= 

R ER Zeromskiego 74/76, tel. 12 


IWACUŚ: 


Ceny miejsc I 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. 


Polską komedja muzyczna. Szereg przezabawnych sytnacji i nieporozumień w filmie pł. 


W roli gł. król 
komików polskich 


Zimińska, 


Adolf Dymsza, 


Następny progr. „Manewry miłosne“ 


Jadzia Andrzejewska, Władysław 
Grabowski oraz najpopularniejszy 
dziś w Europie Chór Dana. 

w rol. gł, Tola Mankiewiezówna, 
Żabezyński, L. Halama i Sielański 


— Kupony ulgowe w niedziele nieważne 


Kino-Teatr 


„SZTUKAĄ” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o goda. 12-ej. 


Arcydzieło filmowe 
o carskiej Rosji 


Czar białych nocy ! 


„OCZY CZARNE 


99  Reżyserja: W. Turżański. 


W rolach główn.: fascynująca $ SIMONE 
SIMON, genialny HARRY BAUR 


Chór rosyjski ze słynną WIERĄ MASSALSKĄ na czele. 


Znakomity balet rosyjski Diaghilewa. 
Atmosfera beztroskich hulanek! 


Orkiestra bałałajek. 


Urok niezapomnianych melodjit 


Pocz. o 4 


Dziś i dni następnych! 


Nie miała baba kłopotu 


W rol. główn. Walter, Sielański, Znicz i Zacharkiewicz 


Najweselsza komedja polskiej produkcji pt. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
zagranicą — zł. 9— 


sd 


40 grosey, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 


50 gr., nokrologi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 sepalt) 12 gr. Drobne 15 gr. 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zarącapnowa i raślubinowe 12 sł 

szenia zamiejscowe obliczane są o 50o drożej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryeane lub fantaz. 
50%. _ Ogłoszenia dwukołor. o 50// drożei. 


za wiersz milimetrowy |-szpaitowy (strona 5 szpałt): |-sza strona 2 zk; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżania miejsca 


Reklamy teRatem 


. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 140 
Ogło- 
dodatk 


Hedsktor cdp.: Stanistaw kożniecki 


Za Wydawnictwo „Prasa, 


wydawnicza sp. z ogz. odp. ilugenjusz Kronman. 


W drazarni własnej Piotrkowska 10L 


